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Tak opowiedz domowi Jakóbowemu i oznajmij synom 
Izraela (2 k. M. 19, 3).

[Dom Jakóbowy to płeć żeńska, synowie Izraela  to płeć 
męzka (Mechilta)].
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Przedmowa.

Nie dawno to jeszcze ubiegłe czasy, gdy całe wy­
chowanie dzieci i młodzieży naszych współwyznaw­
ców w tutejszym kraju ograniczało się jedynie i wyłą­
cznie na nauce zakonu, na badaniu foliantów rabini- 
cznycli i ich komentarzy, z wykluczeniem wszelkiej 
wiedzy świeckiój, wszelkiój nauki społecznej.

W ciągu niewielu lat wyobrażenia i przekonania 
się zmieniły; za ogólnym postępem poszli i Izraelici, 
a księgi teologiczne ustąpiły miejsca naukom świeckim.

Nadto, zamknięcie Szkoły Eabinów w Warszawie 
spowodowało, iż młodzież Izraelska, szukająca wiedzy 
i wykształcenia, uczęszcza do gimnazyów i szkół pu­
blicznych.

Okoliczności te, do których dodać należy zupełne 
dotychczas zaniedbanie religijnój wiedzy u córek Izra­
ela, wywołały potrzebę książki, któraby, zamknięta w 
szczupłych ramach, zawierała to wszystko, co Izraelicie 
z dziedziny jego religii wiedzieć należy.

Odpowiadając życzeniu niektórych ojców rodzin, 
ułożyłem obecną książeczkę, przy pisaniu którój uobecni­
łem sobie uczniów b. Szkoły Eabinów, do których 
przez lat 30 w tym tonie przemawiałem.

Wiem, iż jedni,mając w pamięci 613 przepisów, przez 
E. Samlui wspomnionycb, a przez następnych rabinów 
obliczonych, znajdą książeczkę tę za szczupłą i niedo­
stateczną; drudzy zaś, poprzestając na tern jednem pra-



widie religijnem, przez proroka Habakuka głoszonem: 
„Sprawiedliwy w swojej wierze żyje“ (Hab. 2, 4), dzieł­
ko to uważać będą. za zbyt obszerne i rozgałęzione. 
Wszakże starałem się utworzyć całość i dać dziecku 
i nieświadomemu jasne wyobrażenie o zasadach naszej 
religii, a głównie o prawidłach moralności i cnoty, przez 
tęż religię postanowionych.

Dla uzupełnienia też całości zamieściłem i 13 ar­
tykułów wiary wedle układu Majmonidesa, podług 
wzoru w rytuale przyjętego,—lubo artykuły te nie zy­
skały uznania późniejszych teologów. Zresztą, arty­
kuły te są więcej zewnętrznemi cechami zakonu niż 
wynikiem jego ducha. Powstały one w czasie gdy po­
trzeba wymagała bliższego określenia różnicy między 
tą religią a innemi wyznaniami. Praw da ta jest tak ja ­
sną, iż nie potrzebuje dowodów.

Za przewodnika w niniejszej pracy posłużyły mi 
dzieła nowoczesnych przewodników duchowych za gra­
nicą, jako łączących religię z oświatą.— Kończę słowa­
mi Psalmisty: „Oby Bóg znalazł w nas upodobanie, oby 
dzieło rąk naszych posłużyło ku pożytkowi“ (Psalm
90, 17).

Warszawa w Grudniu 1871 r.

Izaak K ram stiick.



1. Pytanie: Co jest Eeligia?
Odpowiedź. Eeligia jest to poznawanie Boga, 

oddawanie Jem u czci podług pewnych, przez wszyst­
kich wyznawców przyjętych zasad; oraz zbadanie woli 
Boga, celem zastosowania się do tejże woli w życiu 
i w postępowaniu naszem.

2. P. Co nas przekonywa o istności Boga?
O. Pierwotni ludzie mogli o istności Boga mieć 

wyobrażenie tylko z widomego świata,—stworzona przy­
roda przekonywała ich o bytności jej Stwórcy. Ze zaś 
rozum ludzki jest za słaby i niedołężny, aby sam przez 
się zdołał jasno pojąć Istotę Boga, Jego szczytne przy­
mioty i Jego wolę, przeto też pierwotni ludzie wpadali 
w bałwochwalstwo. D la tego Bóg sam się objawił 
i oznajmił ludziom, jak  Jego czcić i jak  postępować 
mają, aby sobie zapewnić doczesną i wieczną szczę­
śliwość.

3. P. Czy wszyscy ludzie jednę mają objawioną 
Eeligię?

O. Nie wszyscy ludzie w jednakowy sposób cześć 
Bogu oddają, czyli nie wszyscy jednę mają Eeligię. 
Eóżność ta pochodzi z rozmaitego sposobu pojmowania 
i tłomaczenia objawionego słowa Bożego.

4- P. Którą ty wyznajesz Eeligię?
O. Ja  wyznaję Eeligię Mojżeszową, to jest tę, 

którą Bóg objawił moim przodkom na górze Synaj 
przez Mojżesza, uzupełnioną następnie przez Proroków, 
a późniój wytłomaczoną i objaśnioną przez mędrców, 
nauczycieli narodu.

5. P. Jak  nazywamy księgę, zawierającą Eeligię 
Mojżeszową?



O. Księga, zawierająca Religię Mojżeszową, na­
zywa się Biblia albo Pismo Święte.

6. P. Jakie są główne zasady Religii Mojżeszowój?
O. Wyznawca Religii Mojżeszowej powinien

wierzyć:
1-e. Że jest jeden i jedyny Bóg, który świat stwo­

rzył, utrzymuje go i nim rządzi.
2-e. Ze ten Bóg objawił Swoję wolę mężom poboż­

nym, przez Siebie natchnionym, prorokami zwanym, dla 
oznajmienia jej światu.

3-e. Ze dusza człowieka jest nieśmiertelną, t. j. po 
śmierci ciała taż dusza wraca do Boga, od którego po­
chodzi, i tam odbiera karę lub nagrodę, stosownie do 
tego, jakie było postępowanie człowieka za życia.

0  Bogu, Jego Istocie  i przym iotach .

7. P. Czy P . Św. uczy nas, że Bóg jest stwórcą 
świata?

O. Cała osnowa P. Św. przekonywa nas, że Bóg 
wszechmądrością Swoją cały świat z niczego wyprowa­
dził, że utrzymuje go i nim rządzi. Pierwsze sło­
wa P. Św. brzmią:

* : p«n mi nm n nu dtŝ n mmm
1 v t  t  • • :  • -  t  -  • •  •  v: t t  • • ;

Na początku stworzył Bóg niebo i ziemię (1 ks. 
M. 1,1).

Salomon mówi:
: ruona d W  m  n s  id' nbaro "

t  :  •  • - t I— i  v t  - T  t  ;  t  ;  t ;

Bóg mądrością ustalił ziemię, wyprężył niebiosa 
rozumem (Pr. Sal. 3, 19).

W  Izajaszu czytamy:



1 2 C D 2  N’x i a n  n b «  K12 sp  w y i  D i i a  =in^
tfb t f 'X  03 f  BMI ETjltt 2ha KTj?. D$? cbp1? DN2?

• nlHd
Wznieście w górę swe oczy i patrzcie, któż owe 

stworzył? On, który te zastępy liczbą wyprowadza, któ­
ry  wszystkie imieniem mianuje, przed Nim, Wszech­
mocnymi Wszechmogącym, żadne utajonem nie zostaje 
(40, 26).

8. P . Jakie podług P. Św. są przymioty Boga?
O. P. Św. nas uczy, że Bog jest Jedyny, Wieku­

isty, Niecielesny, wszędzie obecny, Najdobrotliwszy, 
wszystko wiedzący, Wszechmądry, Najświętszy, Naj­
sprawiedliwszy, Najlitościwszy, i że Swoją opatrznością 
ogarnia wszechświat w ogóle a każdego człowieka 
w szczególności.

9. P . Jak  dzielimy te przymioty Boga odnośnie do 
pojęcia rozumu ludzkiego?

O. W  tym względzie przymioty Boga są dwoja­
kiego rodzaju: 1-e, nadnaturalne, i 2-e, moralne. Do pier­
wszych liczą się: Jedność, Wiekuistość, Niecielesność, 
Wszędobytność,Wszechwiadomość i Opatrzność. Do dru­
gich czyli moralnych należą: Wszechmądrość, Świętość, 
Wszechdobrotliwość, Sprawiedliwość i Litościwość.

Pierwsze są niedostępne dla rozumu ludzkiego.
5121 "’blD'l D'ribs 123

Co do majestatu Boskiego—ta rzecz jest utajoną 
(Pr. Sal. 25, 2).

Drugie zaś obowiązują nas do naśladowania Boga 
w tych Jego przymiotach.

2 tibg C3'lbs « na*



Za Bogiem Waszym postępować będziecie (5 ks. 
M. 13, 5).

10. P. Cóż to znaczy: Bóg jest jedyny?
O. Bóg jest jedyny, znaczy, że tylko jeden jest 

Bóg i że nie masz innego Boga oprócz Niego. Wyzna­
nie wiary Izraelity brzmi:

:  T I N  w  w n b N  «  b N l b '  i m
t  v  t ; •• v :  t : • •  t  s •  s

Słuchaj Izraelu, przedwieczny Bóg nasz jedynym 
jest Bogiem (5 ks. M. 6, 4).

Sam Bóg oznajmił:
: D’rtbN i’Ni nct ^  »ąg ’? nny. wn
Przekonajcież się teraz, że Ja, Ja  tylko jestem, że nie 

masz innego Boga przy Mnie (tamże 23, 39).
11. P. Na jakiż wniosek naprowadza nas przeko­

nanie o jedyności Boga?
O. Przekonanie że tylko jeden jest Bóg, jeden 

stwórca wszechświata, naprowadza nas na tę błogą, myśl, 
że wszyscy ludzie na świecie stanowią jakby jednę fa­
milię, jako dzieci jednego ojca, jako twory jednego 
stwórcy. Wszystkich zatem, jako braci naszych, kochać 
i do ich dobra przykładać się winniśmy. P rorok  Mala- 
chi, do tej miłości braterskiój, wzywa nas słowami:
1533 JATO UKT T N  bN NlSl UTb IHN 3N Nlbn 

: trnsg m a  bbnb vnxą tn
Ażaliż nie wszyscy jednego mamy Ojca? ażaliż nie 

jeden Bóg nas stworzył? czemuż brat ma się przenie- 
wierzyć bratu i przez to przymierze pierwotnych na­
szych rodziców gwałcić? (2, 10).

12. P. Co znaczy: Bóg jest Wiekuisty?
O. Bóg jest Wiekuisty, to znaczy, że nie miał po-



czątku i końca mieć nie będzie, że Jego Istota nie jest 
zawisłą, od czasu i nie ulega zmianie. Mojżesz w swojej 
modlitwie mówi:
nbiy r;_ nbiyci bom p_N bbinni nb; onn  D109 

: bs nns
Zanim góry zostały porodzone, zanim zdziałane 

były ziemia i wszechświat, od wieczności do wieczności 
Tyś jest Bogiem (Psalm 90, 2).

Przez ostatniego z proroków objawia Bóg:
: 'm :ö' tfb « 'jn

Ja  Bóg jestem niezmiennym (Mai. 13, 6).
13. P. Jaką czerpiemy naukę z przekonania o wiecz­

ności Bożej?
O. Z wiadomości, że Bóg jest wiecznym, czerpie­

my tę naukę, że powinniśmy zaufać samemu tylko Bogu, 
nie zaś żadnej innej istocie, gdyż ta jako znikoma ogra­
niczoną jest w bycie swoim. Psalmista nas uczy:
NYn : njmrm ib rwzf d*in p a  n y n ja  iniaan byt

. . . .  r r  .  i •• v  t t  I v  :  • • :  • :  :  •

; ma-rsb atm inn
t  :  x  t

Nie spuszczaj cie się na możnych, na człowieka, albo­
wiem u niego nie masz pomocy; gdy wyjdzie jego duch, 
powróci on do ziemi swojój (146, 3).
o : D f  n p : vnb.B ;ibj> n ą ty  n tjta  ^ 6
: Dbiyb n p s  ip tyn  oa  ndt? ba r w  d; h n s  fn.Ni

Szczęśliwy, kto u Boga Jakóba szuka pomocy, kto 
ma swą nadzieję w Wiekuistym, Bogu swoim, w Tym, 
który stworzył niebo i ziemię, morza ze wszystkiem 
co je  wypełnia; albowiem on przechowuje prawdę na 
wieki (tamże 5, 6).



14. P. Co to znaczy: Bóg jest Istotą, duchową?
P. Bóg jest Istotą duchową, to znaczy, że Bóg 

nie jest ciałem ani ulega tym przypadłościom, którym 
ciała ulegają,—nie jest ograniczony przez miejsce i czas. 
W  księdze Joba czytamy:

: ‘b }'2N ab) rjbrn n*ng tfb\ b v T i 2 V ..1  ]n
Przedemną On jest, ja  Jego nie widzę, On się obja­

wia, ja  Go nie pojmuję (9, 11).
15. P . Jakaż wypływa dla nas nauka z przekonania 

o duchowości Bożej?
O. Przekonanie o duchowości i niecielesności 

Istoty Bożej naucza nas, że nie możemy Boga pojąć na- 
szemi zmysłami i że nie powinniśmy sobie Boga wy­
obrazić, pod jakąkolwiekbądź postacią.

Mojżesz do całego ludu obecnego objawieniu Bo­
żemu przemówił:
Di'3 rran bi nmn tó '3 Dp'niypj1? omotał. 

: mn -]iną 3irą ap’bfrt « 123
Strzeżcie się bardzo (ażebyście sobie Boga nie wy­

obrażali pod postacią), idzie albowiem o duszę waszą, 
gdyżeście nie widzieli żadnej postaci w dniu, kiedy Bóg 
do was przemawiał na górze Horeb z pośród ognia 
(5 ks. M. 4, 15).

16. P. Jakże mamy pojmować te miejsca w B iblii, 
które o Bogu cieleśnie się wyrażają?

O. Miejsca te mamy pojmować jako przeno­
śnie, do ludzi powiedziane, a zatem też w ludzkiej mo­
wie musiały być wyrażone, ażeby przez ludzi pojmowa­
ne być mogły, np:

: onintg btt " 'J’i?.



Oko Boskie spogląda na sprawiedliwych, a Jego 
ucho wysłuchuje ich modły (Ps. 34,16),—to oznacza 
Opatrzność Boską i Jego Opiekę.

: b 'n  ntzty ”  r o '
• t  t  t ;  i • :

Prawica Boska bohaterstwo wykonywa (tamże 118, 
15)—to oznacza Wszechmoc Boską. W  ten sposób win­
niśmy pojmować wszystkie tym podobne wyrażenia o 
Bogu, w Biblii napotykane.

17. P. Co znaczy wszędobytność Boga?
O. Bóg jest wszędzie obecnym, to znaczy: Bóg 

jest w niebie i na ziemi, wypełnia wszechświat cały; 
nie masz miejsca gdzieby Istota Boża nie przebywała 
i nie działała. Przez Izajasza objawia Bóg:
Bbn ;? d m  titns Bb 'IN) D n n o D 3  nrę'. db  

: " o b j  B7D ’j b  p x n  n « )  c r o f n  n x

Możeżli człowiek tak skrycie się utaić, ażebym go 
Ja  nie widział? rzecze Bóg, ażaliż Ja  nie wypełniam 
nieba i ziemi? rzecze Bóg (Jer. 23, 24).

18. P . Jaka dla nas wypływa nauka z przekonania 
o wszędobytności Boga?

O. Wiadomość o wszędobytności Boga nau­
cza nas:

1-e. Ze w każdem miejscu możemy Bogu nasze 
modły zasyłać, jak nas Psalmista naucza:

: n o s n  r i B i D ’ t ^ b  b 3 b  V B i p  b p b  «  3 n p
Blizkim jest Bóg' tym wszystkim, którzy go wzy­

wają z prawdą (145, 18).— Naucza nas
2-e. Że w każdem miejscu powinniśmy się wystrze­

gać złego czynu, dla tego że Bóg wszędzie jest obec­
nym i wszystko widzi.



Tenże sam Psalmista mówi:
d w  p D x  d x  : m 3 x  t]':s d  r u x i  q n n o  h j x  
n p t y ’x  in t y  'ö j3  x t r x  : r a n  b ix ir  n jr a fx i n n x  nty'

t  ;  :  v  -  t  -  t  v  t Iv  :  t  t  t

: 7i3'D' ‘’j m x m  ’j m n  ?rp q ü  m  ? c  n n n x aIv • : : :  • • •  s “  I ; t  t  -  t  -  :

Dokądbym uszedł przed Twym Duchem? Gdzież­
bym się schronił przed Tweru Obliczem? Gdybym wstą­
pił w niebo, tam Ty jesteś, a jeślibym sobie uścielił 
w głębi ziemi, i tam T y przebywasz. Gdybym się 
wzniósł skrzydłami zorzy, gdybym przemieszkiwał 
w ostatnim krańcu morza,—i tamby mną kierowała 
Twoja ręka, uchwyciłaby Twoja prawica (139, 7—10).

19. P. Jak  określisz dobroć Boga?
O. Bóg jest najdobrotliwszym, to znaczy: że ob­

darza wszelkie istoty Swoją dobrocią, obsypuje je d a­
rami Swojej łaski i przygotowuje każdemu stworzeniu 
to, co do utrzymania jego bytu i jego szczęścia jest po- 
trzebnem. Dawid mówi:

: vfcuaa ba by_ vorn„i b ib  " 310
Bóg dobrym jest dla każdego, a Jego miłosierdzie 

ogarnia wszystkie Jego twory (Ps. 145, 9).
Szczególniej dobrotliwym i łaskawym okazuje się 

Bóg dla człowieka; obdarzył go albowiem nietylko 
szczęściem na ziemi, ale nadto jeszcze, za pośredni­
ctwem Religii objawionój, uczynił go sposobnym do 
pozyskania sobie szczęśliwości wiecznój dla duszy.

Pobożny Job mówi:
: 'nn nW  Tjrnpsi nej? jtśpj? łom D«n

Za życia Tyś mnie łaską obdarzył, a Twoje przy- 
kazy ochraniają moję duszę (10, 12).



20. P . Jakaż wypływa dla nas nauka z przekonania 
o dobrotliwości Bożej ?

O. Wiadomość o dobroci Bożej uczy nas, ażeby­
śmy Boga w tym przymiocie naśladowali, ażebyśmy, ile 
możności naszej, przykładali się do dobra wszystkich 
jestestw, a nadewszystko do szczęścia ludzi, jako naszych 
bliźnich, naszych braci.

21. P. Jak  określisz Wszechmoc Boga?
O. Bóg jest Wszechmocnym, to znaczy: Bóg 

wszystko uczynić może, co chce, jest nieograniczonym 
w sile i mocy. Tę Swoję Wszechmoc głównie okazał, 
stworzywszy wszechświat z niczego.

Nechemiasz w swojej modlitwie mówi:
D'nty'n D'D^n na rw y nnx t d 1? « mn nntt

.  -  T -  . .  ; • ~  T  -  V T  • T T -  I V -  :  T ;  T  -

Dna W b Wi m y  W b W  nun
v  t  v  i  t  :  • —  t  v < t  v  t  ;  I v t  t

: D'inn^o njm n^3 n»no nnsi
Ty sam tylko jesteś Bogiem, Tyś uczynił nieba, 

niebiosa niebios ze wszystkiemi ich zastępami, ziemię 
ze wszystkiemco się na niój znajduje, morza ze wszyst- 
kiem co je  wypełnia, i Ty wszystkich ożywiasz. Tobie 
zastępy niebios cześć składają. (Nech. 9. 6).

22. P . Jakie w nas uczucie budzi myśl o wszechmocy 
Bożej?

O. Przekonanie o Wszechmocy Bożój budzi w nas 
cześć i bojaźń dla Niego, oraz posłuszeństwo dla Jego 
woli i przykazań.

Jozue do ludu Izraelskiego przemawia:
: noioi D'on^ ink my.) « n>x un'. rupio.
Otóż więc, obawiajcie się Boga i służcie Jemu, 

z całego serca i z prawdą (24, 14).



23. P . Jak  określisz wszechwiedzę Boga?
O. Bóg jest Wszechwiedzący, to znaczy: Bóg wie 

wszystko co się działo od początku świata i co się dziać 
będzie do jego końca. Nic przed Nim nie jest utajonem; 
zna On również najskrytsze myśli człowieka.

Psalmista mówi:
W bą nbą '3: pirna 'inb n n  ynni 'jnipn " 

: nbp nip; } i
Boże, Ty mnie przenikasz i znasz; pojmujesz moje 

myśli, gdy te ledwie we mnie powstają. Zanim słowo 
mam w ustach, już T y je  Boże w zupełności poznałeś 
(139, 1, 4).

24. P. Jaką w nas myśl budzi przekonanie o wszech­
wiedzy Boga?

O. Przekonanie, że Bóg wszystko wie, ostrzega 
nas, ażebyśmy się nie dopuścili występku także i w skry- 
tości, ażebyśmy się wystrzegali nawet grzesznych my­
śli. Mędzec mówi:

2'2>"rn i? t  x n  rjtztei n £n  p ą ; x n  m b  ]3h xbn; 
- : iby 33  D ixb

t j t  :  t t  :

Zaprawdę, Ten który serca waży, On pojmuje. 
Ten, który strzeże twoję duszę, On wszystko wie, i wy­
nagradza człowieka stosownie do jego postępowania 
(Pr. Sal. 24, 12).

25. P . Jak określisz wszechmądrośó Boga?
O. Bóg jest wszechmądrym, to znaczy, że wszyst­

ko działa zgodnie z najwyższą mądrością, wszystkiem 
kieruje, prowadzi wszystko do najlepszego celu, i ku 
temu wybiera najstosowniejsze środki. Mędrzec mówi:



: «Twm D'Dd p.13 pst "]5t 'lęsną «
Bóg mądrością usta lił ziemię, w yprężył niebiosa ro­

zumem (P r. Sal. 3, 19).
26. P . Jaką  dla das ma naukę wiadomość o wszech- 

mądrości Bożej ?
O. Wiadomość o wszechmądrości Bożej uczy 

nas, ażebyśmy Boga yy tym Jego przymiocie naślado­
wali, t. j .  ażebyśmy się starali, o ile na to ograniczona 
możność człowieka dozwala, przez objaśnienie naszego 
umysłu, przez nabywanie coraz więcej nauki i wiadomo­
ści, stać się coraz mędrszymi i rozumniejszymi

Salomon mówi:
: ruun p’S’ diki nnan syd oib nty'K

r  : i •  t  t  t  :  t  • t  t t  t t  • • :  —

Szczęśliwy człowiek, który znalazł mądrość, który 
sobie przyswoił rozum  (Pr. Sal. 3, 13).

27. P . J a k  określisz Świętość Bożą?
O. Bóg je s t najświętszym, to znaczy: B óg miłu­

je  cnotę i wszystko to, co jest dobrem i sprawiedliwem, 
a brzydzi się występkiem, złem i niesprawiedliwością.

P ro rok  H abakuk o Bogu mówi:
: l3in ah bs tram in niitip dp’%. uns?

Twoje oczy są czyste, T y  nie możesz patrzeć na 
złe, ani widzieć niesprawiedliwości (1, 13).

Aniołowie głoszą:
: n u ą  p x n  b3 nitqx ” 2iip /^ iip T̂ 'npT

Świętym, Świętym, Świętym jest P an  zastępów, cały 
świat jest pełnym Jeg o  wspaniałości (Iz. 6, 3).

28. P . Jak ą  dla nas ma naukę wiadomość o świę­
tości Bożój?

O. Wiadomość że Bóg jest świętym uczy nas,



ażebyśmy Boga w tój mierze naśladowali, t.j. ażebyśmy 
się starali przyswoić sobie zamiłowanie cnoty, oraz łat­
wość w wykonywaniu dobrego i unikaniu złego. Sam Bóg 
nas do tego wzywa, gdy nam przez Mojżesza nakazuje:

: DD'rbs « 'jfj '3 vnn
Bądźcie świętymi, albowiem świętym jestem Ja, 

Przedwieczny Bóg wasz (3 k. M. 19, 2).
29. P . Jak  określisz sprawiedliwość Bożą?

O. Bóg jest najsprawiedliwszym, to znaczy: Bóg 
wynagradza za dobre, a karze za złe czyny i postępki.

Job mówi:

Ażaliż Bóg wykrzywia sprawiedliwość, azaliż 
Wszechmogący wykrzywia prawość? (8, 3).

Mojżesz w ostatniej swojej pieśni mówi:

Wieczna Opoka, Bóg, Jego czyny są niechybne, 
wszystkie Jego postępowania są ściśle osądzone. On 
jest Bogiem wierności, a nie krzywdy, On jest prawym 
i sprawiedliwym (5 k. M. 32, 4).

30. P. Jaką ma dla nas naukę wiadomość o spra­
wiedliwości Bożej ?

O. Wiadomość że Bóg jest sprawiedliwym, uczy 
nas, ażebyśmy bez szemrania przyjmowali wszelką do­
legliwość, która nas w życiu spotyka, w przekonaniu iż 
takowa jest albo zasłużoną karą za nasze niecne postę­
powanie, albo napominaniem ojcowskiem, po którem 
Bóg łaską Swoją nas obdarzy.

Nechemiasz w swojej modlitwie mówi:

pił n)T. 'W  ds) astfp n?jr bsn 

n m s  bu , 123*a fa  vynbD '2 f ? j ? s  D 'n n  u s nI : t  v; •• t : • t t  ; t  • t;t • t -
: Kin nfn pro brĄ 



üruw myy na« '3 w t y  «an by  pnY nn«l: — t  • rr  v v: * •• r  t  -  T I • -  T -  ;

• u y e h n: t  ;  •

Sprawiedliwym Ty jesteś we wszystkiem co nas 
spotkało, albowiem Tyś uczynił zgodnie z prawdą— 
wszakżeśmy grzeszyli (9, 33). Salomon uczy:
* w  nx '3  ; mnaina rpn b«i o«an b« aa " ima

v  . . .  • :  -  ;  M  t  - ;  t  ;  • -  • ;  t ;  -

: n n ł :a n« a«ai n'ar « an«'v ;• v t : -  • t:
Napominaniem Bożem, Synu mój, nie pogardzaj, 

i nie szemraj, gdy On karci; albowiem kogo Bóg mi­
łuje tego karci, a jak  ojciec syna, tak go łaską obda­
rzy (Pr. 3, 11, 12).

31. P . Jak  określisz opatrzność Boską?
O. Opatrzność Boża to znaczy: że Bóg świat 

utrzymuje i rządzi nim. Nie masz na świecie nic przy­
padkowego, wszystko dzieje się za wolą i zrządzeniem 
Bożem. Chana w dziękczynnej swojej modlitwie mówi'-
TTOi ty'niD « : bw ' nnio n»npi n'ęp «

: opną ?)« b'B p̂
Bóg daje życie i odbiera, wtrąca w otchłań i wy­

prowadza, Bóg czyni biednym i wzbogaca, poniża i wy­
wyższa (1 k. S. 2, 6).

32. P . Jaka wypływa dla nas nauka z przekonania 
o opatrzności Bożój ?

O. Przekonanie że wszystko od Boga pochodzi 
daje nam tę naukę, iż powinniśmy Go chwalić i dzięko­
wać Jem u za wszelką zsyłaną nam pomyślność. W do- 
puszczonój zaś na nas dolegliwości, mamy błagać Boga

mówi:
m

o pomoc i ulżenie cierpienia. Dawid
: rron Dbwpjp bid '3

LUSUN



>VN
Chwalcież Boga, albowiem On dobrotliwy, gdyż 

na wieki trwa Jego łaska (Ps. 118, 1).
: n; acnjps pij? n; 'ntoß ixen ]d

Gdy jestem w ciasnocie, błagam Boga, a On mnie 
wysłuchuje i rozprzestrzenia (tamże 118, 5).

33. P . Jak  określisz litościwośó Bożą.?
O. Bóg jest najlitościwszym, to znaczy: Bóg od­

puszcza grzechy człowiekowi, jeśli ten serdeczny oka­
zuje żał i uroczyste czyni postanowienie niepopełnia- 
nia ich więcej, a przytem błaga Boga o odpuszcze­
nie. Psalmista o Bogu mówi:

: xbi ]i>; is d '. mrn wrn
On jest litościwym, odpuszcza grzechy i nie nisz­

czy (grzesznika) (78, 38).
34. P . Jaka wypływa dla nas nauka z przekonania 

o litości Bożej ?
O. Przekonanie, że Bóg odpuszcza grzechy ża­

łującemu i skruchą przejętemu człowiekowi, daje nam 
możność oczyszczenia się z grzechów przed Bogiem po­
pełnionych, a to przez skruchę, żal i modlitwę, a prze- 
dewszystkiem przez silne postanowienie, iż ich więcej 
popełniać nie będziemy. Tak Psalmista błagał Boga:

'by rn > ‘ v n p x  / j t o ? śb  P iy i 7]J?hix ’nxD n 
:n b o  'n s ę n  )iy .nN bj n n x i ” b

Moje grzechy wyjawiam Tobie i moich przewinień 
nie zataję. Postanowiłem wyznać moje występki przed 
Bogiem popełnione, a Ty odpuścisz przewinienia i grze­
chy moje na wieki (32, 5).

35. P. Co oznacza ten dodatek: oczyszczenie się 
z grzechów „przed Bogiem popełnionych?“

O. Ten dodatek naucza nas, że właśnie tylko za



takie grzechy człowiek za pomocą skruchy może uzys­
kać odpuszczenie. Przewinienia zaś, którego się czło­
wiek przeciw człowiekowi dopuścił, Bóg nie wybacza, 
aż wyrządzoną bliźniemu krzywdę wynagrodzi i z nim 
się pojedna. Przez Izajasza Bóg objawia:
nbsn u i n  '3 m dsd  'j'j; D'byx Dp'23 D3tpa:n 
jh  n spn n n  « n i  : wbp D'm d d 't  yaft '.m? 
opięto dö’h nob  : jnn  £nn 'j'j?. "U|p DD'bbyn
HH3U1 X3 -13b : nJDPB U'1 Din' fiDH rtófct

t  ; t * ;  t  ;  t t ; — • t  I * »  t  ;  —

iC'lK' DK U'3b' jbty‘3 C'3^3 DD'KDH VJT DK " 1ÖK'• :  -  • • r  v  v  -  • t  -  v •• t *i ; • • t;

i V‘7'. 1DY3 ybiro
Gdy swoje ręce ku Mnie wyciągacie, J a  swe oczy 

od was odwrócę, a choćbyście jak  najwięcej modlitw 
do Mnie zanosili, J a  ich nie usłucham, dopóki wasze rę­
ce krwią są zapełnione. Umyjcie i oczyśćcie się, od­
dalcie złe wasze czyny z przed oczu Moich, przestańcie 
krzywdzić, przywykajcie do dobrych czynów, ubiegaj­
cie się o wymierzanie sprawiedliwości, wspomagajcie 
uciskanego, sądźcie sprawiedliwie sprawę sieroty, stawrnj- 
cie w obronie wdowy. Wówczas dopiero stawajcie prze- 
demną, a będziem sądzić, rzecze Bóg; wówczas choćby 
wasze grzechy były jak  szkarłat, zbieleją jak śnieg, 
choćby czerwone jak  czerwiec, jak  wełna białemi się 
okażą (1, 15—18).

0  objawieniu Bożem.

36. P. Co rozumiesz przez wyrażenie: Bóg się obja­
wił ?

O. Bóg się objawił, to znaczy: Bóg dał poznać



Swoję Istotę i Swoję wolę mężom przez Siebie wybra­
nym i natchnionym, dla oznajmienia tój nauki wszyst­
kim ludziom, a w szczególności Swojemu narodowi. Mę­
żowie ci nazwani są Prorokami.

Przez Mojżesza objawia Bóg Izraelitom:
m ? n n i. 'nnji 7fiD3 nn'as 31^9 nr6 n’3J 

; ”3 ^  ns cn'b.K 1331
Proroka powołam dla nich z pośród ich braci, 

takiego jakim ty jesteś, a włożę Moje słowa w jego 
usta, a on im opowie wszystko, co Ja  jem u przykażę 
(5 k. M. 18, 18).

Objawienia te, przez proroków napisane, stanowią 
właśnie Biblię czyli Pismo święte, nazywane po hebraj- 
sku ”"jn, t. j . skrócenie, czyli pierwsze litery, wyra­
zów D'3in3 d'K'3j m in .

37. P. Czyli oprócz P . św. posiadamy jeszcze jakie 
księgi religijne?

O. Mojżesz, ogłaszając ludowi Izraelskiemu przy- 
kazy, zakazy i przepisy odebrane od Boga, udzielił za­
razem, wybranym na ten cel osobom, tłomaczenie i ob­
jaśnienie tych rozporządzeń. To ustne objaśnienie 
oddziedziczył w zupełności Jozue, który podał je  star­
com swojego pokolenia. Od tychże przeszło do proro­
ków. Prorocy podali te ustne objaśnienia mężom wielkie­
go zgromadzenia, t. j .  znakomitym uczonym i pobożnym 
ludziom, żyjącym za czasów Ezdrasza, którzy je upo­
wszechnili w narodzie. W  końcu podania te zebrane i 
napisane zostały przez Babi Jehudę Hanasy, świętym 
zwanego.

Dzieło przez niego ułożone składa się z 6-iu to­
mów i nosi nazwę „Miszna.“



W  późniejszym czasie księgę tę uzupełnili dwaj 
znakomici Teologowie: Eawina i Babi Aszy, objaśnie­
niem czyli komentarzem, który nazwali Gemara. Ca­
łe to dzieło, t. j .  Mi szu a wraz z Gemarą, nosi nazwę 
Talmudu Babilońskiego, od miejsca, w którem ta  nauka 
ułożoną została, oraz d la  odróżnienia od podobnój księ­
gi w Jerozolimie ułożonej, która nosi nazwę Talm udu 
Jerozolimskiego.

38. P. Jak ież ma dla nas znaczenie talmud?
Talm ud, nazwany jeszcze na min zakonem

ustnym, z powodu że z ustnego podania został ułożony, 
uzupełnia P . Sw., objaśniając, ja k  obrzędy i przepisy, 
krótko albo nie dosyć wyraźnie w Biblii podane, wyko­
nywane być mają. Tak, podług przepisów talm udu od­
bywają się np. obrzędy ślubu, które w samej B iblii nie 
są określone.—P. Sw. nakazuje nam

: n n  n  ns rieftnn nva D3b nnnpbi
T T  I • •  •  :  I *T -  V T  V

A  weźmiecie sobie w pierwszym dniu (Świąt Palm o­
wych) owoc piękny z drzewa, lecz nie podaje jak i to 
ma być owoc, talm ud dopiero ten  owoc bliżój określa. 
Tak samo się rzecz ma co do wielu innych przykazań i 
rozporządzeń Bożych w P . Św. podanych.—Talm ud więc 
jest dla nas ^tłomaczeniem i objaśnieniem przyka­
zań P . Sw.

39. P- Ja k  dzielimy P . Sw.?
O. Biblia, co do treści dzieli się na trzy  czę­

ści, t. j. min nauka czyli pięć ksiąg Mojżeszowych, 
D'K'hl Prorocy i D’SWS Pisma. W  szczególności zaś Biblia 
składa się z 24 ksiąg, a mianowicie: min pięć ksiąg Moj­
żesza, z których każda za osobną liczoną bywa. D '8 '3J  

Prorocy, dzielą się na Q 'lW i D'K'33 dzieła pierwszych
2



proroków  i D U liriN  D \S '33  dzieła ostatnich proroków. Do 
tam tych należą: Jozue, Sędziowie, dwie księgi Samuela i 
dwie księgi K rólów . D zieła ostatnich proroków są: Iza­
jasz, Jerem iasz, Ezechiel i księga dwunastu pomniejszych 
proroków , których imiona są: Hozea, Joel, Amos, 
Obadia, Jona, M icha, Nachum, H abakuk, Cefania, Cha- 
g i, Zecharya i M alachi. D'21fi3 Do pism liczą się: 
Psalmy, Przysłowia, Jiob, Pieśń Pieśni, Kuth, Elegie 
Jerem iasza, Kaznodziejstwo Salomona, Estera, Daniel, 
E zdrasz z Necbemiaszem i dwie księgi Dziejów.

40. P . Cóż te księgi w sobie zawierają?
O. Oprócz objawienia Bożego, oprócz praw, 

przepisów i przykazań religijnych, te księgi zawierają 
jeszcze historyą stworzenia świata, historyą ludu Iz ra ­
elskiego, niektóre ustępy z dziejów pierwotnych, oraz 
sąsiadujących z Izraelitam i narodów, nauki obyczajowe, 
modlitwy, hymny dziękczynne i pochwalne, przepowie­
dnie, groźby, nadzieje i pocieszenia.

41. P . K tóraż z tych ksiąg je s t dla nas najw aż­
niejszą?

O. Ja k  M ojżesz był najznakomitszym z proro­
ków , tak jego księga m m  jest najważniejszą z całego 
P ism a Świętego. O na zawiera najwięcej przykazań 
i zakazów dla ludu Izraelskiego, których główną treść 
stanowi 10 przykazań objawionych przez samego Boga 
naszym przodkom na górze Synaj. M alach i, ostatni 
z proroków , poleca nam:

ba rnru im« vm  nate n$D min n?r 
? D'Lsm Q'pn htrw]

Pam iętajcie naukę Mojżesza, sługi mojego, którą



poleciłem Jem u na górze  H oreb dla całego Izraela» 
zawierającą, praw a i przepisy (3. 22).

42. P . Jak  brzmi pierw sze przykazanie ?
O. Pierw sze przykazanie brzmi:

anso Tpntttiin -\m  “pnbs: «
: dh2>:: n»ao

Jam  W iekuisty, B óg twój, którym cię wywiódł 
z ziemi Egipskiej z domu niewoli.

43. P . Co oznacza wyraz W iekuisty ?
O. Ten wyraz oznacza nam Boga, jako Istotę 

Najwyższą, bez początku i bez końca, oznacza Stwórcę 
i Bządeę wszechświata, który tem samem jest wszech­
władnym panem swoich tworów i ma prawo dom aga­
nia się po nich czci i posłuszeństwa.

Psalm ista mówi:

: p d  »aah b2fi piłtitai nxn "b
t  ; • •  • •  t  : I v t  t  t ; -

Bóg jest Panem  ziemi i wszystkiego co ją  zapeł­
nia, jest Panem wszechświata i wszytkich jego miesz­
kańców (24, 1).

44. P . Co wyraża dalszy ciąg tego przykazania?
O. W yraz ■pnbłt Bóg twój, wyraża szczególną 

łaskę, którą Bóg lud Izraelski obdarzył. W  czasie kie­
dy wszyscy ludzie na ziemi, nie znając prawdziwego 
Boga, wpadali w coraz grubsze bałwochwalstwo, wte­
dy Bóg, ze wszystkich narodów, obrał naszych przod­
ków, im się objawił, a za ich pośrednictwem dał się po­
znać światu. W yrazy zaś: „którym  cię wywiódł z zie­
mi Egipskiój“ nauczają nas, że Bóg rządzi światem nie- 
tylko podług praw  i praw ideł przez Siebie ustanowić-



nych, a le i sposobem nadnaturalnym , t. j .  kiedy tego uzna­
je  potrzebę, może prawa przyrodzenia zmienić. O czem 
nas przekonywają cuda w Egipcie wykonane.

Do A braham a rzekł Bóg:
. *131 "o sbp\n

Azaliż dla Boga jest coś niemożliwem (1 ks. M. 18,

1 4 ) ' Całe pierwsze przykazanie stanowi jakby  wstęp do 
wszystkich następnych przykazań i praw  Bożych dla 
ludu Izraelskiego.

45. P . Ja k  brzm i drugie przykazanie?
O. D rugie przykazanie brzmi:

nb‘j?n *6 : b% onn« dv6k s\b nvr üb
‘lütei bs\ bozv  r —  • • -  t  -  v  * :  t  :  t  ;  v v  l :

üb : nnnp a ^ a  nnn» p a a
*»3 üb) nrb  nipfipn 

by_) ü 'pbp  b% a^a bi: rbK |ij?:nps üjp_ btt 
'znüb w sh tb  icn ntztyi : 'ü:Pb cyan— : : • t  -  v v \  t  ;  •• •

: w o
Nie będziesz miał bogów cudzych przed Mojem 

obliczem, nie uczynisz sobie bałwana ani żadnego obra­
zu tego, co jest na niebie wysoko, lub na ziemi nisko, 
albo w wodzie pod ziemią. Nie będziesz się im kłaniał, 
ani służby Bożej oddawał, albowiem J a  W iekuisty, Bóg 
twój, mocny, gorliw y, karcący za grzechy ojców, do 
trzeciego i czwartego pokolenia dzieci, które mnie niena­
widzą, ale czyniący łaskę tysiącznemu pokoleniu tych, 
którzy Mnie m iłują i strzegą przykazania Mojego.



46. P . Czegóż nas uczy to drugie przykazanie?
O. D rugie przykazanie zawiera przykaz i zakaz, 

a mianowicie: nakazuje nam wierzyć, że tylko jeden  i 
jedyny je s t Bóg, którem u służyć powinniśmy, którem u 
nasz byt, utrzymanie i szczęście nasze zawdzięczamy, 
i od którego jedynie i  wyłącznie pomocy w niedoli mo­
żemy oczekiwać; zakazuje zaś nam przedstawienie sobie 
Boga, czysto Duchowego, pod jakąkolwiekbądź posta­
cią. Do w iary w Jedynego Boga należy jeszcze za­
kaz wierzenia w wielobóstwo, w gusła i zabobony, jako 
przeciwne wierze w jedyność i wszechmoc Boga.
bsi rYDśn bx u s n  bx : upij?? sbi szfryn sb

: D3Tibs ”  u s  on 2  n sę a b  r-ypąn bx DUj?i?n
Nie zaufajcie zabobonnym przepowiedniom i nie 

wybierajcie dni. Nie zadawajcie się z wróżbitami, 
z trupiowieszczkami, ani z przepowiadaczami ze znaków 
niebieskich; unikajcie zanieczyszczenia się od nich. J a  
Przedwieczny, Bóg wasz, to wam zakazuję (3 ks.
M. 19, 27, 31).

47. P . Jak  pojm ujesz wyrazy: Bóg karze dzieci za 
grzechy ojców?

O. Tam  jes t dodany wyraz które Mnie nie­
nawidzą. To znaczy: jeśli dzieci bezbożnych rodziców 
postępują śladem ojców swoich i też same grzechy, co 
oni, popełniają, w takim  razie też dzieci cierpią zara­
zem za winę rodziców. Gdy zaś dzieci są cnotliwe, 
wówczas grzechy rodziców na nie nie spływają.

P ro rok  Ezechiel naucza:
r S t r y  ntsfe van  n s a n  ba n s  en*) n  Tbin namt  x v  • t  -  t  v  :—  I  • *  •  • •  • :

rrn p ą s  jiyą m a; sb  s n  : jns n ^ ś b i n s n p



3xn ]ij?s xb ]3 man xn mann ty'sjn: rm'. 
nyp~Ą n;nn vbvr pn ri npnx pn ]i%3 x f; üb 3x1 

: rmn vty y '̂m
V : • t ' t  ^  T  TT

Jeśli syn bezbożnego człowieka widzi grzechy po­
pełnione przez swego ojca, ale obawia się Boga i sam po­
dobnych nie wykonywa, ten nie umrze za grzechy oj­
ca, on żyć będzie. Osoba która grzeszy, ta  umrze. Syn 
nie będzie cierpiał za grzechy ojca, ani ojciec cierpieć 
będzie za grzechy syna. N agroda sprawiedliwego na 
niego spłynie i kara  złoczyńcy na spłynie tegoż (18, 
14; 17, 20).

48. P . Ja k  brzmi trzecie przykazanie?
O. Trzecie przykazanie brzmi:

njap *6 'ą ĵ\ibx « ntt Nfcn *6 
: tDttf m «fer* nx "
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Nie będziesz wymawiał Imienia W iekuistego Boga 
twojego nadarem nie, gdyż nie zostawi bezkarnie W ie­
kuisty tego, któryby Im ię Jego nadarem nie wymówił.

49. P . Co nam nakazuje trzecie przykazanie?
O. Trzecie przykazanie nakazuje nam, ażebyśmy 

mieli najwyższą, cześć dla Świętego Im ienia Bożego, 
ażebyśmy częstem i bezmyślnem wymawianiem Imienia 
Bożego nie utracili czci i poważania dla tego najszczyt­
niejszego i najświętszego wyrazu.

50. P . Kiedyż nam jes t dozwolonem wymawianie 
Imienia Bożego ?

O. Im ię Boże, z należytą czcią i poszanowaniem, 
wymawiać nam wolno w modlitwie, przy czytaniu P . Św. 
i innych dzieł do B oga się odnoszących, p rzy  nauce re- 
ligii lub wykładzie nauki o tworach i dziełach Bożych.



Również dozwolonem nam jest wymówić Imię Boże, 
ako dowód prawdy, przy złożeniu przysięgi.

51. P . Cóż to jest przysięga ?
O. Przysięga jes t to uroczyste zapewnienie, że to 

co ustami wyrażamy jest zgodnem z naszem wewnętrz- 
nem przekonaniem. W  dowód tej zgody myśli i słów 
naszych wzywamy Imię Boże na świadectwo.

Mojżesz nam nakazuje:
W 2 i  p n n  13} l 2 y n  i r *  K T ń  Ti'nbx "  m
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Przedwiecznego Boga twojego będziesz się oba­
wiał, Jemu będziesz służył, przy Nim trwał, a na Imię 
Jego będziesz przysięgał .(5 ks. M. 10, 20).

52. P. W  jakim celu wzywamy Imię Boże przy zło­
żeniu przysięgi?

O. Sam tylko Bóg jest wszechwiedzący, On tyl­
ko zna myśli człowieka. On też sam tylko może wie. 
dzieć, o ile to, co przysięgą stwierdzamy, jest prawdą, 
albo o ile mamy szczery zamiar dotrzymania przyrze­
czenia naszego. Nadto, Bóg jest sprawiedliwym S ę­
dzią,— wzywaniem więc Jego Imienia poddajemy się za­
służonej karze, jeśliby nasze wyrzeczenie było kłamli­
we, albo gdybyśmy naszego przyrzeczenia dotrzymać 
nie postanowili.

53. P. W jakim wypadku wolno nam złożyć przy­
sięgę ?

O. Przysięgę tylko wówczas wolno nam złożyć, 
gdy. od zwierzchności lub władzy jesteśmy wezwani, 
i gdy obok tego przekonani jesteśmy, że to, co przysię­
gą stwierdzić mamy, jest prawdą.

Prorok Jeremiasz powiada:



tnjjTpa taa^pą rm a « ’n nipitipi
A  będziesz przysięgał jako żyw Bóg tylko na 

prawdę, prawość i sprawiedliwość (4, 2).
54. P. Co jest krzywoprzysięztwo ?

O. Krzywoprzysięztwo albo przysięga fałszywa 
jest wtedy, gdy wyrzeczenie, przysięgą stwierdzone, 
nie jest zgodne z prawdą, czyli z przekonaniem osoby, 
przysięgę wykony wającej. Krzywoprzysięstwa Bóg 
nam wyraźnie zakazuje słowami:
: « ’jk. Tj'iibN o #  n# n ^ n i

Kie będziecie przysięgali na Moje Imię przy kłam­
stwie. Ja  Wiekuisty (który tego nie ścierpię).

55. P. Iloraki grzech popełnia krzywoprzysiężca?
O. Krzywoprzysiężca popełnia potrójny grzech.

Grzeszy 1° przeciwko Bogu, urągając się z Jego wszech- 
wiadomości i sprawiedliwości. Grzeszy 2° przeciw­
ko swojemu bliźniemu, wyrządzając temuż krzywdę 
albo urazę i oszukując zarazem zwierzchność, która jest 
ustanowioną do wymierzania sprawiedliwości na ziemi. 
W końcu krzywoprzysiężca grzeszy 3° przeciw samemu 
sobie, kłócąc spokojność swojego sumienia, a tern samem 
nie może w czystości serca Boga o pomoc i opiekę 
błagać.

56. P. Ilorakiej karze ulega krzywoprzysiężca?
O. Jak popełnił potrójny grzech, tak też potrój­

nej ulega karze. Dosięgnie go kara, którą Bóg krzy wo- 
przysiężcy zagroził:
rr| bw asa n'2 bx n«2i nw$y « oso frriKXin 
vrv. nw m  Tjir̂ i i?3*fąn

: riałt n«n
t t  * : v  ;



Bzucam straszną, Swoję klątwę, rzecze W iekuisty, 
P an  zastępów, w targnie ona w dom przeniewiercy i w 
dom tego, który na M oje Imię przy kłamstwie przysię­
ga, przylgnie ona do jego domu, zniszczy jeg o  wraz 
z drzewem i kamieniem (Zach. 5, 4).

Ściąga na siebie surow ą karę zwierzchności, k tóra  do 
tego od Boga je s t wezwaną słowami:

A  wyplenisz złe zpośród siebie (5 ks. M . 19,19). 
W  końcu krzywoprzysiężca ukarany jeszcze zosta­

je  własnem poniżeniem i wzgardą ludzi.
Salomon mówi:

G dy nadchodzi złoczyńca, postępuje za nim wzgar­
da wraz z lekceważeniem i wstydem (P r. 18, 3).

57. P . Ja k  brzmi czwarte przykazanie?
O. Czwarte przykazanie brzmi:

ri2>;n n b b : ibppj? natfn rw ni3j

Pam iętaj o dniu odpoczynku, abyś go świętował. 
Przez sześć dni możesz robić i wykonywać wszelkie 
swoje dzieła. A le dnia siódmego jest odpoczynek na

nenn QJD. na di «a ysh Niaa 
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cześć Boga twojego: nie będziesz wykonywał żadnego 
dzieła, tak ty, ja k  i syn twój, córka twoja, sługa twój 
i służebnica twoja, oraz bydło twoje i cudzoziemiec, 
k tóry przebyw a w bramach twoich. Albowiem przez 
sześć dni uczynił Bóg niebo i ziemię ze wszyatkiem 
co się w nich znajduje, a odpoczął dnia siódmego; prze­
to pobłogosławił Bóg dniowi siódmemu i poświęcił go.

58. P . Jak i ma dla nas cel święcenie dnia sabatu ?- 
O. Główny powód, dla którego mamy obchodzić 

dzień siódmy odpoczynkiem, jest podany w tem  właśnie 
przykazaniu: „albowiem przez sześć dni uczynił Bóg 
niebo i ziemię, a dnia siódmego odpoczął“. Dzień saba­
tu  zatem przypom ina nam zawsze Boga jako Stwórcę 
i P ana  świata. T en  więc siódmy dzień, po sześciu dniach 
pracy i zajęcia czynnościami ziemskiemi, ma być poświę­
cony Bogu. W  dniu sabatu mamy się zajmować tylko 
tem, co stanowi uszczęśliwienie naszej duszy, uszlachet­
nienie naszej wewnętrznój, moralnej istoty. Święcenie 
sabatu je s t jednym  ze środków, które nas do Boga zbli­
żają. W  Izajaszu czytamy:

ęttig j ^71■> Di'5 "]xpq mtpy. Tjbn rętsto 3'ty'n cx  
tpgti niipj?D imaai iggd « tfrrch  Jiy naaft

I  v  t  :  r - \ "  :  -  • :  t  • .  ;  t ;  v '  t  —
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: ps* 'rop by.
G dy w sobotę twoje nogi powściągniesz, nie będziesz 

wykonywał powszednich żądz twoich w M oim świętym 
dniu; gdy zamianujesz sabat rozkoszą duchową, poświę­
coną na cześć Boga, i będziesz go czcił zaniechaniem 
twoich żądań i próżnej mowy,—wówczas znajdziesz roz-



kosz w Bogu, a J a  tobie dam owe szczytne uczucie, wyż­
sze nad poziom ziemski (58, 13, 14).

59. P. Jakże  mamy obchodzić dzień sabatu, ażeby 
ten cel osiągnąć ?

O. W tym dniu powinniśmy więcej aniżeli w 
dniach powszednich zajmować się modlitwą, rozmyśla­
niem o Bogu, o Jego  dziełach i cudach, czytaniem P i­
sma św. i dzieł religijnych i moralnych, oraz zastano­
wieniem się nad sobą samym abyśmy poznali nasze wady 
i starali się z nas je  wykorzenić, oraz brak cnót, o których 
przyswojenie dbać winniśmy. Tym sposobem stanie­
my się coraz lepszymi, wzniesiemy coraz wyżej naszą 
godność moralną, pozbędziemy się coraz więcój wad i 
chuci ziemskich.

Salomon mówi:
: rm ‘piKty'n ronb nbyab D'*n mx
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Kolej żywota jest w wysokości dla człowieka my­
ślącego, aby unikać otchłani w padole (P r. 15, 24),

60. P . Oprócz sabatu jakie mamy jeszcze dnie odpo­
czynku w roku?

O. Oprócz sabatu obchodzimy jeszcze święta 
nakazane nam w Biblii.

Pierw sze święto z kolei i znaczenia je s t nD2 Pesach, 
święto przejścia, także ni222n Jfi świętem niekiszonego 
clileba zwane.

61. P . Jak ie  jest znaczenie tych nazw?
O. Pesach, od słowa HCS przejść albo omijać, ztąd 

pochodzi, że w czasie ukarania pierworodnych synów 
E gipcyan śmiercią, B óg omijał domy przez Izraelitów  
zamieszkałe. Na pam iątkę tego ocalenia pierworodnych 
Izraelitów, Bóg to święto mianował tą  nazwą. Swię-



tem  zaś niekiszonego chleba nazywa się dla tego, że 
przez ciąg trw an ia  tego święta taki ty lko chleb pożywa­
my, z wyłączeniem wszelkich w fermentacyą weszłych 
pokarmów i napojów, pochodzących ze zboża. Rozpo­
rządzenie to pokarmowe Bóg ustanowił na pamiątkę, że 
przodkowie nasi byli tak nagleni przez strachem prze­
ję tych  Egipcyan do wyjścia z kraju, że nie zdołali so­
bie chleba w zapas przygotować i w drodze z zabra­
nego ciasta niekiszonego piekli sobie placki.

62. P . K iedy się to święto zaczyna i ja k  długo trw a?
O. Święto Pesach rozpoczyna się wieczorem z d.

14 na 15 miesiąca Nisan *) i trw a przez dni 8, 
t. j .  do włącznie 22 t. m.; z tych ośmiu dni są tylko czte­
ry  właściwem świętem, a mianowicie dwa pierwsze i 
dwa ostatnie, cztery  zaś dni środkowe obowiązują ty l­
ko co do przepisów pokarmowych, ale je s t dozwolnem 
zajmowanie się w nich pracą konieczną.

63. P . P rzez ile dni nakazuje nam Biblia obchodzić 
to święto ?

O. Biblia zakreśla tylko siedm dn i świąt nieki­
szonego chleba, a mianowicie tylko pierw szy i ostatni 
dzień jako właściwe święta, w których nie je s t dozwolo­
ne m zajmowanie się pracą.
zsMp Nipp olł2 : toNn ni^p D'p; n*yty 
: iityyn t ó  rrisji. rüxbp ba *opp nił3

*) Nazwa m ie s ią c y :  
jD'2 N isan, i ' ’K I jo r, ;i'D Sywan, n o n  Tam uz, 2 8  A w , SAs B lul, 

' l iy n  Tyszry, jlETi Cheszwan, l^DD K isław , ,123  TewaS, 02B> Szwat, 
HK Adar. W  latach  przybyszowych trzynasty miesiąc: A dar szeni 
(drugi;.



Przez siedm dni będziecie pożywać chleb niekiszo- 
ny. Pierwszego dnia obchodzić będziecie święto i dnia 
siódmego obchodzić macie święto, żadnego dzieła pracy 
nie będziecie wykonywać (3 ks. M. 23, 7).

64. P . Czemuż my obchodzimy dni 8, a właściwego 
święta cztery?

O. Za czasów pobytu przodków naszych w Jero ­
zolimie nie znano kalendarzy, nie obliczano jeszcze na­
przód całorocznego czasu, ze wszystkiemi zmianami, 
świętami i uroczystościami, ja k  w następnych epokach. 
Ogłoszenie pierwszego dnia każdego miesiąca odbywało 
się w Jerozolinie przez Sanhedryn, na zasadzie wyrze­
czenia w iarogodnych świadków, że widzieli nowy księ­
życ. Od daty tegoż ogłoszenia liczono dni miesiąca w Jero ­
zolimie, a w właściwym dniu z kolei obchodzono święto. 
M ieszkańcy zaś odleglejszych od Jerozolim y okolic nie 
zawsze mogli odbierać w czasie właściwym wiadomość 
o ogłoszonym początku miesiąca. Ci więc liczyli czas 
podług obrotów księżyca. W takim  stanie rzeczy zda­
rzyć się mogło, iż w samej Jerozolimie o dzień później 
od tamtych zaczęto liczyć miesiąc, a tem samem i wła­
ściwe święto o dzień później mogłoby wypaść. D la  tego 
mieszkańcy innych miejsc obchodzili dzień dodatkowy 
święta, ażeby je  wspólnie z mieszkańcami Jerozolimy i 
zgodnie z rozporządzeniem Sanhedrynu święcić. Zwy­
czaj ten zachowuje się jeszcze dotychczas przez wszyst­
kich Izraelitów  po całój kuli ziemskiej zamieszkałych, 
wyjąwszy w Jerozolim ie, gdzie święta podług przepisu 
Biblii, bez dni dodatkowych, obchodzone bywają. 
Dzień ten dodatkowy zachowuje się, i u innych świąt.

65. P . Jak ie  ma dla nas znaczenie święto Pesach?
O . To święto obchodzimy na pamiątkę cudów-



nego oswobodzenia przodków naszych z niewoli egip­
skiej, dokąd jako jedna familia przybyli, a jako lud 
cały, ztamtąd wyszli. Z tego też powodu opowiadaną, 
bywa w gronie familii historya tego oswobodzenia 
w pierwszy i drugi wieczór święta, jak  to nam jest za- 
leconem:
’b " nfcjr nt 'naya ibjó wnn nra ?pb rrarn

• t ;  t  t  v  r - ; _  ••  — ~  I :  • ? T  j  •  5

: nnxDD ’rnxa
A  opowiesz swojemu synowi w tym dniu, mó­

wiąc: Tyle dla mnie Bóg  uczynił, gdym wyszedł 
z Egiptu (2 ks. M. 13, 8).

66. P . Jakie jest następne święto?
O. Następne jest niJlDttfn jn święto tygodni, tak 

nazwane z powodu, że począwszy od drugiego dnia 
Pesachu, liczymy siedm tygodni, po upływie których, 
w dniach 6 i 7 miesiąca trzeciego czyli Sywan, toż
święto obchodzimy.
nai^n rnręo yy ; naty'n rnnep 22b crn.sęi
bs D3b rrn; vrp jnpp ? nr D^'pn nęcn 

■ «yyn xb niny.roNbp
A będziecie liczyć od drugiego dnia święta aż po 

koniec siódmego tygodnia pięćdziesiąt dni, a obchodzić 
macie święto; żadnego dzieła pracy nie będziecie wyko­
nywać (3 ks. M. 28, 15).

67. P. Jakież ma dla nas znaczenie to święto?
O. Święto tygodni, zwane jeszcze UiTTin JOD ?!3t 

obchodzimy na pamiątkę objawienia zakonu Bożego, 
co właśnie w tym dniu miało miejsce. W nim to Bóg 
zawarł przymierze z ludem Izraelskim, podług stów 
Mojżesza:
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Przedwieczny B óg nasz zawarł z nami przymierze 

na H oreb. Nietylko z naszymi przodkami zaw arł Bóg 
to przym ierze , ale i z nami, którzy dziś żyjemy 
(5 ks. M. 5, 2, 3).

68. P. Jak ą  jeszcze nazwę ma to święto?
0 .  To święto nazywa się jeszcze □’TDin DV> dniem 

Pierwiosnku, z przyczyny że przodkowie nasi w Pale­
stynie poświęcali B ogu ofiarę w świątyni z najwcze­
śniej dojrzałych owoców, podług przepisu:

: "b antaa ntzhn nmt? nnąąpm
A  oddacie Bogu ofiarę ze świeżych owoców—jako 

pierwiosnek na cześć B oga twojego (3 ks. M. 23,17,18).

69. P . Jak ie  test następnie święto?
O. Następne święto jest rutyn U’,SI Dzień nowego 

roku. Przypada ono w pierwszy i drugi dzień miesiąca 
Tyszry. Uroczystość ta  nazwaną jeszcze jn3tn DX1 Dniem 
rozpamiętywania, a w Biblii H JM "lii Dl' Dniem głosu sur­
mowego.

70. P . Jakie jest znaczenie tego święta?
O. P rzy  zmianie roku powinien człowiek wejść 

w siebie, obliczyć się z swojem sumieniem i zbadać stan 
swojej moralności, aby postanowić poprawę, w czem 
uchybił w zeszłym roku. Ma oraz prosić B oga o po­
myślność w roku nadchodzącym. Głosem surm y bywa 
Izraelita pobudzany do rozpamiętywania i do pojedna­
nia się z Bogiem.
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Pierwszego dnia siódmego miesiąca będziecie mieli 
dzień odpoczynku, rozpamiętywania spowodowanego 
głosem surmy, oznaką święta (3 ks. M. 23, 24).

71. P . Po Nowym Koku jaka następuje uroczy­
stość?

O. Dnia 10, tegoż miesiąca, przypada D '" l lM n  DV 

Dzień odpustu. Obchodzimy go postem i błaganiem 
w Przybytku Bożym o odpuszczenie grzechów naszych.

Przykazanie o tym dniu brzmi:
P h r 6  i i b * v .3 ' s ? '3 t y n  t b i r ą  ehr; ręrb eeb n r ę m  

oi*3 ’3 : ibyn npNbp bp) D3'nb?J nx wjp 
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Niechaj to wam będzie wiecznem rozporządzeniem, 

w dniu dziesiątym siódmego miesiąca macie martwić 
wasze ciała, a żadnej roboty nie będziecie wykonywać. 
Albowiem w tym dniu Bóg wam odpuści, aby was oczy­
ścić ze wszystkich grzechów waszych; przed Bogiem 
oczyszczeni będziecie (3 ks. M. 16, 29, 30).

72. P . Co znaczy to zakończenie: przed Bogiem oczy­
szczeni będziecie?

O. To znaczy, że jak  pokuta, tak i sądny dzień, 
może człowiekowi wyjednać tylko odpuszczenie grze­
chów przeciwko Bogu popełnionych. Krzywda zaś, 
bliźniemu wyrządzona, musi wprzódy być przez skrzyw­
dzonego odpuszczoną, zanim przebaczenie przez Boga 

nastąpić może (Zob. 35).



73. P. Jakież jest następujące święto ?
O. Dnia 15 tegoż miesiąca Tyszry przypada 

ni2DH Jn Święto namiotów, trwające dni dziewięć. 
Z  tych pierwsze dwa i ostatnie dwa dni są właściwem 
świętem, środkowe zaś 5 dni stanowią uroczystość, ale 
zajmowanie się w nich robotą jest dozwolonem. Ob­
chodzimy to święto: 1° przez przesiadywanie w namio­
tach, podług przykazania:

: d'd; utifg ni3B3
W  namiotach przesiadywać będziecie przez siedm 

dni (3 ks. M. 23, 42); 2° przez wzięcie w czasie modlitwy 
czterech gatunków roślin, stosownie do przepisu:

D'ion riss -nn w. n s  naftnn DV3 nsb onnpbi
• t  ;  -  t t  1 • :  ł • t  v  t  • • • :  r-;

tü'ribx " 'isb onnafen bro »sun nhv vj? rpin
v  ••  v ;  t ;  ;  -  t  • •  f r  I »“  t

: d' d ’ nyąty*

A  weźmiecie sobie pierwszego dnia owoc kształ­
tny z drzewa (Rajskie jabłko), gałązkę palmową, mir­
tę  i witwinę i będziecie się radować przed Bogiem 
przez siedm dni (Tamże 23, 40).

74. P . Jakie jest znaczenie tego święta?
O. Przesiadywanie w namiotach ma nam przy­

pominać cuda i dobrodziejstwa, które Bóg okazał na­
szym przodkom po wyprowadzeniu ich z Egiptu, jak 
zakończenie tego rozporządzenia właśnie brzmi:

bioir '33 ns 'rndin ni3D3 '3 D3'rnn si?T.
; DS'ribx " ’3N onYD vnsD  ' « ' i m

v  •• v ;  t : • * :  • t  ; • 1 w  t  • • :

Ażeby wiedziały następne wasze pokolenia, żem 
dat namioty na mieszkania dzieciom Izraela, gdy j e



z E giptu  wyprowadziłem, J a  Przedwieczny, Bóg wasz 
(Tamże 22, 43).

Przez wzięcie roślin mamy okazać naszą wdzięcz­
ność Bogu za zesłane błogosławieństwa na pola i ogro­
dy, oraz wyrazić naszą radość z szczęśliwie ukończo­
nego żniwa. Tak właśnie brzmi rozporządzenie tego 
święta:
nx D3BCN3 n W n  Phnb nv itry ntsfora tik

v  :  ;  t  :  • • :  -  v  -  t  t  • -  I -
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Od piętnastego dnia siódmego miesiąca, gdy zbie­
rzecie owoce ziemi, będziecie obchodzić święto na cześć 
Wiekuistego przez siedm dni,—a będziecie się radowali 
przed Bogiem waszym (Tamże 39, 40).

75. P . Gdy Święto namiotów i Palmowe zakreślone 
jest w Biblii tylko na dni siedm, a my obchodzimy je  
przez 9, jakież jest znaczenie ostatnich dv óch dni ?

O. Ósmy dzień nakazany jest w Biblii słowami:
rętóp to xin n;,T vpp x;,j:p ’j'p^'n D1’3

: liryn x"b .Tiny.
Dzień ósmy niechaj dla was będzie ogłoszeniem 

święta, dodatkowym on jest, nie będziecie wykonywać 
żadnego dzieła pracy (Tamże 23, 36).

W  tym dniu odprawiamy modlitwę dziękczynną 
Bogu za udzielanie deszczów w właściwym czasie; pro­
simy również o błogosławieństwo i obfitość w nadcho­
dzącym roku.

Dziewiąty dzień tych świąt nazywa się mif! nnoty 
Radość zakonu. W  tym albowiem dniu czytany bywa 
w Synagodze ostatni dział piątój księgi Mojżesza,



z których na każdą sobotę w roku inny ustęp przypa­
da. W  tym więc dniu odczytanie tój księgi Bożej zo­
staje ukończonem.

76. P. Jaka zachodzi różnica między obchodzeniem 
soboty a innych świąt?

O. W  dniu Sabatu zabronionem jest wszelkie 
zajmowanie się jakąkolwiekbądź robotą. W e święto 
zaś wolno zajmować się przygotowaniem pokarmów, 
jako to: gotowaniem, pieczeniem i t. p. podług wyraź­
nego przepisu:

: npb rrójp m b  w n  t f s i
Tylko co służy na pokarm wszelkiej istocie, to 

wyłącznie przyrządzić sobie możecie (2 ks. M. 12, 16).
77. P . Oprócz tych świąt, jakież mamy uroczystości 

w roku?
Ö. Dnia 25 m. Kislew przypada fDttn uroczystość 

Poświęcenia, która trwa dni 8. Obchodzoną bywa przez 
odmawianie dodatkowych, na ten cel przepisanych, mo­
dlitw; oraz przez palenie świec wieczorami, począwszy 
od jednej, z dodawaniem każdego wieczora po jednej aż 
do ośmiu.

78. P . Jakie jest znaczenie tej uroczystości?
O. Uroczystość ta  obchodzoną bywa na pamiąt­

kę oswobodzenia Izraelitów od prześladowania Syryj­
czyków. W  walkach tych odznaczała się głównie, po­
święceniem i odwagą, familia Machabejczyków. Nazwa 
rcun poświęcenia pochodzi od powtórnego oczyszczenia 
i poświęcenia świątyni Bożej po znieważeniu jej przez 
nieprzyjaciół. Wypadek ten miał miejsce r. ś. 3600.

79. P . Jaka jest następna uroczystość?
O. W dniach 14 i 15 m. Adar przypada D'HE

bsb ntw  Tu-’N tik
t  ; v v I -



uroczystość losowania. T ak  nazwana w Biblii od losów 
ciągnionych przez H am ana dla w yboru dnia stosow­
nego do szkodzenia Izraelitom .

Uroczystość ta  obchodzoną bywa przez odczytanie 
w Synagodze księgi E stery , zawierającej ocalenie na­
szych przodków, w kraju  Perskim  zam ieszkałych, od 
zag łady  przygotowanój im przez H am ana. Nadto ob­
chodzoną jeszcze bywa przez wzajemne posyłanie sobie 
upominków i hojniejsze udzielanie jałm użny biednym, 
a to podług w yraźnego przepisu:

ty\s ni:D r r6 m  nratri nntsto ' z '  onix miry1?
» -  : • t  ; • :  v  : • • • :  t

: D ':;'2xb nunoi intnb
Dnie te m ają być obchodzone w radości, przy ucz­

tach, posyłając upominki mąż swojemu przyjacielowi 
i dary  biednym (ks. E st. 9, 22).

80. P . Jak ież jeszcze mamy dni uroczyste?
O. Obchodzone jeszcze bywają jak o  dni uroczy­

ste: TJljn f b  przypadający 18-go m. Ijo r, dzień 15 m. 
Szwat i 15 m. Ab, oraz pierwszy dzień każdego mie­
siąca.

81. P . Ile  i jak ie  mamy dni postu w roku?
O. O prócz dnia odpustnego mamy jeszcze pięć 

dni postu w roku, a mianowicie:
1° D nia 10 m. T e was, na pamiątkę oblężenia 

Jerozolim y przez Nebuchodnozora, k tóre  w tym dniu 
się rozpoczęło (około r .  ś. 3340).

2° Dnia 17-go m. Tamuz, na pam iątkę dwukrot­
nego opanowania Jerozolimy, pierwszy raz przez Nebu­
chodnozora, a drugi raz, w 500 lat późniój, przez Rzy­
mian.



3° Dnia 9 A b, na pamiątkę zburzenia Jerozolim y 
i świątyni Bożej.

4° Dnia 3 m. T yszry, na pamiątkę wykonanego 
zabójstw a na osobie Gredalii, namiestnika w Jero łi- 
mie, ustanowionego przez króla Babilonu po opanowa­
niu  Palestyny. W ypadki te opisane są w księdze Je re ­
miasza (39, 2; 41, 2—5; 52, 12).

5° D nia 13 A dar, na pamiątkę postów Estery, 
zkąd też nazwę swą otrzymał mDK JVjyn Post Estery.

82. P . Jak i jest dla nas cel postów?
O. Cel, który przez post osiągnąć mamy, jest: 

ażebyśmy sobie przypominali smutne wypadki, które 
spotykały naszych przodków, jako kary za grzechy, a 
skutkiem tego przypominania sami wystrzegali się nie­
cnych postępków. Samo udręczenie ciała nie ma żadnego 
znaczenia przed Bogiem, jeśli obok tego nie odznacza­
my dnia postu skruchą, wzniesieniem myśli do Boga 
i czynami ludzkości. T ak  właśnie prorocy określają dni 
postu. Zacharyasz naucza:

to n  n jn  m  tr"’K nas* 1133 wyn cnn ip  rib>N
-injn run dn = o o n jm  01*7̂ ' Bgstoł 
*?3 nK '3 tinttn bN "ijTO 033373 loi^nn bN 
T o i n  n i x  n i K o x p  t o n  r t i d n i  i t f g  n b N
n '3b m r  '7'byn Dixi "pntin 01x1 TOTOnn 
oibü’rn. noNrn. d'31ö an$&\ nnp^b^ pbrób nprp. 

:
Oto co wam czynić wypada: mówcie praw dę każ­

dy z swoim bliźnim. Sądźcie w bramach waszych zgo­
dnie z prawdą, sprawiedliwością i w duchu pokoju.



Niechaj nikt w sercu nie myśli źle o bliźnim swoim. 
Nie miejcie upodobania w przysiędze fałszywój, albo­
wiem tego wszystkiego Ja  nienawidzę, móxvi Wiekuisty. 
Skutkiem tego postępowania, mówi P an  zastępów, post 
czwartego, post piątego, post siódmego i post dziesią­
tego miesiąca, staną się dla domu Judy  weselem, rado­
ścią i błogiemi uroczystościami; ale miłujcie prawdę 
i spokój (8, 16—19).

Prorok Izajasz głosi:

Azaliż to ma być post, w którym J a  mam upodo­
banie? dzień, w którym człowiek swe ciało dręczy? 
W którym nachyla jak trzcina swoję głowę, worem się 
odziewa i popiołem się okrywa, czyliż taki dzień możesz 
nazywać postem? dniem, który Bogu ma być miłym? 
Zaiste, oto post, w którym Ja  mam upodobanie: Roz- 
kuj więzy złośliwości, rozwiąż pęta uciemiężenia, daj 
swobodę uciśnionym i skrusz wszelkie jarzmo. Zaiste, 
udzielaj zgłodniałemu swojego chleba, znękanych bied­
nych wprowadzaj w dom swój, gdy ujrzysz nagiego

rpbn itfsj Din ov rn rn x  dix n\T n m  
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przyodziewaj go, a od bliźniego oka nie odwracaj,—wów­
czas zajaśnieje jak  zorza twoje światło, twoje szczęście 
rychło zakwitnie, twoje cnoty wyprzedzać cię będę, 
a majestat Boży będzie twoją strażą. Wówczas wołaj 
a Bóg ci odpowie, wówczas błagaj a On odpowie: otóż 
jestem! (58, 5—10).

83. P . Jak  brzmi piąte przykazanie?
O. Piąte przykazanie brzmi:

by_ ępa; \v_ty tja« rw ip a «  nx 135 
: ib sprfc« " ntf* rm a
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Czcij ojca twojego i matkę twoję, aby się przedłu­
żyły dni twoje na ziemi, którą Wiekuisty, Bóg twój, da­
je  tobie.

84. P . Co nam nakazuje piąte przykazanie?
O. Piąte przykazanie nakazuje dzieciom odda­

wanie czci rodzicom, po Bogu pierwszym swoim opie­
kunom i dobroczyńcom na ziemi.

85- P. Na czem zależy cześć winna rodzicom?
O. Cześć przynależna rodzicom wymaga po nas:

1° Ażebyśmy ich z całego serca kochali i starali 
się wszelkiemi siłami, ażeby im radość sprawić, jak nas 
mędrzec naucza:

: Tjrąbr bini p s i nop
Spraw ażeby się radowali twój ojciec i matka 

twoja, aby z ciebie pociechę mieli ci, którzy cię zro­
dzili (Pr. 23, 25).

2° Ażebyśmy naszym rodzicom okazali nieogra­
niczone posłuszeństwo, postępowali podług ich woli 
i życzenia, abyśmy wykonywali chętnie to wszystko co



nam nakazują, z w yjątkiem  tylko, jeśliby ich nakazy 
były w sprzeczności z cnotą i wolą Boga.

Tenże mędzec uczy nas:

: nnin trtsn bx} 7]’;jn ipto 'ją
Słuchaj synu napominania twojego ojca, a nie za­

niechaj nauki m atki twojej (Tamże 1, 8).
3° Ażebyśmy rodziców swoich w starości, choro­

bie lub niedostatku będących pielęgnowali, dostar­
czali im wszelkich potrzeb i starali się, ile to jest w na­
szej możności, życie im ułatwić i umilić, ja k  tego przy­
k ład  mamy w Józefie:

on) V2H n '3 bą nsi rnK m i dk c]gi' bąbąn 
: r)gn 'sb

A Józef karm ił ojca swojego i braci swoich oraz 
cały  dom rodzicielski; dostarczał im chleba podług 
potrzeby ich rodziny (1 ks. M. 47, 12).

4° Przykazanie to zabrania nam wszelkiej oznaki 
znieważenia lub lekceważenia rodziców, wrazie gdyby 
oni mniej od nas byli wykształceni, lub jeśliby  w bied­
niejszym aniżeli my znajdowali się stanie. Józef, który, 
po królu, najwyższy w Egipcie piastował urząd, nie 
wstydził się sprowadzić do siebie głodem znękanego 
ojca i z chlubą przedstaw ił go królowi.

Salomon powiada:
mb2*h bm ’jrij? nr©' dn rnp'b tom 3Kb jybn ro
t  : :  — t  •• ; t  i r  •• - I r :  •• t ;  t  : r~ : •
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Oko, które się urąga ojcu i z lekceważeniem spo­

gląda na zmarszczki matki, to oko niechaj wydłubią 
kruki z doliny i pożrą młode orlęta (P r. 30, 17).



86. P . Jak  brzmi szóste przykazanie?
O. Szóste przykazanie brzmi:

: rrain *6
t  :  •

N ie zabijaj.
87. P . Co nam zakazuje to przykazanie?

O. Szóste przykazanie zakazuje nam skracania 
życia człowieka, szkodzenia jego zdrowiu lub dobrej 
sławie, lub przyczynienia mu jakiejkolwiekbądź szkody.

Nadto, nakazuje nam śpieszyć z pomocą, kiedy wi­
dzimy bliźniego w niebezpieczeństwie, np. w czasie poża­
ru, powodzi, głodu, napadu przez dzikie zwierzę lub 
t. p. Podobna opieszałość w udzielaniu pomocy bliźnie­
mu jest nam poczytywaną za czyhanie na jego zgubę.

Mojżesz mówi:

: 7]5p Dl bv_ 1DJ?P
Nie stawaj bezczynnie tam, gdzie idzie o krew 

twojego bliźniego (3 ks. M. 19, 18).
Salomon nas ostrzega:

ipxn : Tjitynn dn rnb mppi nieb n’npb byn 
wn 7|Ê 'S3183) pą; Nin nizb pn śbri nj jn 

: lbi?S3 n isb  3'tym jjt

Jeśli zaniechasz ocalenia blizkich śmierci i nachy­
lonych ku zagładzie, mówiąc: wszakżeśmy o tem nie 
wiedzieli; zaprawdę, Ten co przenika serca, On to 
pojmuje. Ten co strzeże twej duszy, On to wie, On 
też wynagradza każdego człowieka, stosownie do jego 
postępowania (Pr. 24, 11, 12).

88. P . Jak  brzmi siódme przykazanie ?
O. Siódme przykazanie brzmi:



: F j$ n  ł6
Nie cudzołóż.

89. P . Co nam zakazuje to siódme przykazanie?
O. To przykazanie zabrania nam rozwiozłości 

obyczajów. Wyuzdana namiętność nietylko sprzeciwia 
się moralności i cnocie i poniża godność człowieczą, 
ale nadto staje się przyczyną zniszczenia ciała i duszy 
człowieka. Ostrzega nas o tern mędrzec:

: 7]ib’2 mbąą T|pnnx3 nęno
A  będziesz jęczał ostatecznie, gdy zniszczone bę­

dą twoje ciało i siły twoje (Pr. 5, 11).

b W  ’3*n : m n n  b3 n-areyi nb’sn  n'bbn d'd i '3
: • •  r t  v  i  t  • t  • • • t  .

: ma m n  bx n m i’ nm3
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Eozwiozłość—wielu już trupem położyła, a silni 
byli wszyscy ci, których ona zabiła. Na drodze do piekła 
stoi jój dom, nachylony ku śmierci (Tamże 7, 26, 27).

To siódme przykazanie nakazuje jeszcze małżon­
kom wzajemną miłość, wiarę i zgodliwość w tern ich 
przymierzu, przez Boga ustanowionem i w obec Boga 
zawartem.

Salomon mówi:

: nb'3D vniaxj?3 3pi3i nby3 maj? b’n nts?x
T • :  T I T T  :  T S "  w ' - ;  * “  v  ••

Cnotliwa żona jest wieńcem swojego męża, a jak 
zgnilizna w kościach—ohydna (Pr. 12, 4).

: i3n  mai n an a  nbxo 33 raa by rrn'b 21a
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Lepiój mieszkać w kącie na poddaszu, aniżeli z kłó- 
liwą żoną, choćby w wygodnym domu (Tamże 21, 9).



90. P. Jak  brzmi ósme przykazanie?
O. Ósme przykazanie brzmi:

: 333n t6
Nie kradnij.

91. P . Co nam zakazuje to przykazanie?
O. Ósme przykazanie zakazuje nam przywła­

szczania sobie cudzej własności jakimkolwiekbądź spo­
sobem:

Czy to przemocą:
: np1 vbya Efc>3 nx yxa jtta ba nim x pIr* t  t  ; w  v  '  -  v  t  ; t  >••

Taka jest kolej każdego bezprawnie postępującego, 
bezprawie odbiera życie posiadaczowi (Pr. 1, 19).

Albo potajemnem zabraniem cudzój własności lub 
zaprzeczaniem należytości:

: UToya aft* npty'n ąbi ^npn ąb) ąb
Nie kradnijcie, nie zapierajcie sobie i nie przenie- 

wierzajcie się jeden drugiemu (3 ks. M. 19,11).
Bądź oszukaństwem w kupnie i sprzedaży:

uto bx Tjn»ojŁ t d  rt:pT itt Tjmpyb *1390 rpęn p i 
: vnx nx trą

Gdy jeden drugiemu co sprzedaje albo od niego 
kupuje, niechaj nikt nie oszuka swojego bliźniego 
(Tamże 25, 14).

Lub przez używanie fałszywych miar i wag:

bprąa rnąa ap‘f  ęa biyr ifryp xb 
: D3b n w  piY rm piY ns'x p*re łJ3x pi?v  t  v : • I w  1 • :  I v v  * •• I w  : 1 vv

Nie wyrządzajcie krzywdy w sądzeniu, na łokciu,



na wadze lub w mierze. Będziecie mieli sprawiedliwe 
wagi i ważki, i m iarę sprawiedliwą (Tam że 19, 35, 36). 

Albo przez lichwiarstwo:

: „=i3Y?p4 D’̂ 3 )3in̂> n'3>n^ u n  na-p
K to uzbiera majątek lichwiarstwem lub nadm ier­

nym  zyskiem, zostawi go drugiem u, który się nad bied­
nymi zlituje (P r. 28, 8).

nupirm bs n s m r  tib  vn npb ira-im iru sittfaa
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: n\T 13 rę i rę r  nio nb>‘ n|«n
On dawał na lichwę i brał nadm ierne zyski, a żyć 

ma? on żyć nie będzie, on to uczynił co je s t ohydą Bogu, 
on umrze i grzech swój z sobą zabierze (Jech. 18, 13). 

Bądź też zakupywaniem skradzionych rzeczy:

: Tą: i ó i  yosy-: rró  itrą: tuiiy 3 |ą  d% pbm
K to się dzieli ze złodziejem, ten nienawidzi swej 

duszy; słyszy on klątwę, ale wyjawić nie może (P r. 
29, 24).

W  ogóle P. Św. uważa krzywdę bliźniemu w yrzą­
dzoną, zarazem za przeniewierzenie się Bogu:
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Gdy człowiek zgrzeszy, to jednocześnie przenie- 

wierzy się Bogu; bądź gdy zaprzeczy swojemu bliźnie­
mu przedm iotu sobie powierzonego, albo potajem nie weź­
mie, lub przemocą; bądź gdy oszuka swojego bliźnie­
go, lub znajdzie rzecz zagubioną i zamilczy ją, albo 
gdy fałszywą przysięgę wykona (3 ks. M. 20, 21).



92. P. Jak brzmi dziewiąte przykazanie ?
O. Dziewiąte przykazanie brzmi:

: tr.5JJ£D n.3i?n ab
Nie będziesz mówił przeciw bliźniemu swojetnu fał­

szywego świadectwa.
93. P. Co nam zakazuje dziewiąte przykazanie?

O. To przykazanie zakazuje nam kłamstwa w o- 
góle a w szczególności tam, gdzie nasze wyrzeczenie lub 
świadectwo ma wpływać na wymierzenie sprawiedliwo­
ści, np. przed zwierzchnością, władzą lub sądem.

Salomon mówi:
: ipP iits6 nirr.N r;_\ r;_) ]isn rm  rai?
Mowa prawdy trwa na zawsze, ale język kłamli­

wy—ledwo na chwile (Pr. 12, 19).
: TDK' 0'3T3 n'£n np3'. tÓ D'"ipd Ty*.

Świadek kłamliwy nie ujdzie kary, kto łgarstwa 
rozpowszechnia ten zginie (Tamże 19, 9).

W piątój ksiądze Mojżesza czytamy:
om sfri stżhTi : rnp 13 ni:>b tf'to  npn rv. np; '3 
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Gdy stanie świadek bezbożny, aby przeciwko czło­

wiekowi świadczyć niegodnie, a sędziowie przekonali się, 
że fałszywe złożył świadectwo, że nieprawdę wyrzekł 
przeciwko swojemu bratu, wówczas uczyńcie jemu 
tak, jak on zamierzył uczynić bratu—ażebyś wykorze­
nił złe z pośród siebie (19, 16—19).



94. P . Co jeszcze w sobie zawiera to przykazanie? 
O. Dziewiąte przykazanie zabrania nam jeszcze 

szkodzenia bliźniemu na czci i sławie przez obmowę, 
rozszerzenie o nim niegodnych, kłamliwych wieści. 

Mojżesz nam nakazuje:

Nie będziesz chodził jako oszczerca wśród ludu 
swojego (3 ks. M. 19, 16).

Sprawiedliwy nienawidzi słowa kłamliwego; zło­
czyńca tylko hańbi i zawstydza (P r. 13, 5).

95. P. Jak  brzmi dziesiąte przykazanie ?
O. Dziesiąte przykanie brzmi:

Nie będziesz pożądał domu bliźniego twojego, nie 
będziesz pożądał żony bliźniego twojego, ani jego sługi 
ani służebnicy, ni wołu ani osła, ani żadndśj rzeczy, któ­
ra jest własnością twojego bliźniego.

96. P . Co nam zakazuje to przykazanie?
O. Dziesiąte przykazanie uczy nas, ażebyśmy nie 

pragnęli posiąść, niegodziwym, niedozwolonym sposo­
bem, rzecz, własnością drugiego będącą, gdyż po­
dobne pragnienie, jeśli nie zostanie przytłumionem, 
może przejść w czyn, a ta grzeszna myśl stanie się 
pokusą do grzesznego czynu i zbrodni, do wyrządzenia 
krzywdy bliźniemu.

Salomon mówi:
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97. P . Kogo nazywamy naszym bliźnim?
O. Naszym bliźnim jest każdy człowiek, bez róż­

nicy stanu i wyznania. P . Sw. nazywa Egipcyan bliźni­
mi Izraelitów (2 k. M. 11,2). Tak samo Felistynów 
bliźnimi Samsona mianuje (Sędz. 14, 11). Wszystko za­
tem, co nam Religija nakazuje lub zakazuje względem 
bliźnich, obowiązuje nas do zachowywania względem 
wszystkich ludzi bez żadnej różnicy lub jakiegokolwiek 
wyjątku.

0 nieśmiertelności duszy.

98. P . Powiedziałeś, że trzecia zasada wiary Mojże­
szowej nakazuje nam wierzyć, iż dusza człowieka jest 
wieczną i że po śmierci ciała ona przez Boga sądzo­
ną;—cóż nas przekonywa o nieśmiertelności duszy czło­
wieka?

O. O nieśmiertelności duszy przekonywa nas 
już sam układ człowieka, jego wyższość nad wszelkie- 
mi tworami, jego rozum, wysokie jego stanowisko, któ­
re mu Bóg na ziemi przeznaczył, a które Psalmista 
opiewa:
n b 'ü fo n : im ayn m ni 11331 D'flbxo bj»  m e n n i• e • • — •• • • T T  * T • • •,•••• ••• -  • •
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: D 'ą:
Tyś, Boże, człowieka o mało tylko od Bóstwa zni­

żył, uwieńczyłeś go czcią i majestatem, oddałeś jemu 
panowanie nad dziełami rąk Twoich, wszystkoś pod sto­
pę jego położył, bydło i zwierzęta wszystkie, a nawet



ową, dzicz na pustyni, ptastwo bujające w wysokości 
niebios i ryby, które przebywają w mórz głębinach. 
On, człowiek, toruje sobie drogę po oceanach (8, 6—9). 
Jakżeby się to zgadzało z wszechmądrością Stwórcy, 
gdyby ten najcudowniejszy Jego twór, gdyby czło­
wiek, po krótkotrwałym pobycie na ziemi, miał się 
obrócić w nicość, jak  to w żałosnój swej modlitwie 
wyraża Mojżesz:
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Lat naszego życia jest siedmdziesiąt, a przy wieł- 
kiój sile ośmdziesiąt. Z czegóż się pysznić—z trudów, 
z cierpień? Nasze życie nagle przecięte, a my ulatuje­
my (Ps. 90,10). Koniecznie, człowiek musi mieć dłuższe, 
trwalsze przeznaczenie. A  że ciało po śmierci w zie­
mi gnije, do swoich pierwiastków wraca, a zatem du­
sza, która w niem działała, musi być nieśmiertelną.

99. P. Czyliż i P. Sw. uczy nas, że dusza człowieka 
jest nieśmiertelną?

O. Mojżesz opowiada nam, że człowiek składa się 
z ciała ziemskiego i z duszy, cząstką W iekuistego bę­
dącej:

Tsia ncwn p  "isy man net " lY'n
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A Bóg ukształcił człowieka z prochu ziemi i 

wdmuchnął weń duszę żywota, i tak stał się człowiek 
istotą żyjącą (1 ks. M. 2, 7).

Dawid nas uczy, że dusza człowieka nie ginie ra­
zem z ciałem:
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Przeto raduje się moje serce, cieszy się moja go­
dność człowiecza, spokojną ztąd moja istota; że Ty
(Boże) nie zostawisz mojej duszy w grobie (Ps. 16, 
9, 10).

Salomon naucza nas, że po śmierci ciała dusza 
człowieka wraca do Boga:

DTibxrt bx astffi rrnni rrntfä nxn
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Gdy proch wraca do ziemi, jak  nią był, wtedy 

duch wraca do Boga, który go dał (Kaz. 12, 7).
100. P . Co nas przekonywa, że dusza człowieka by­

wa wynagrodzoną lub karaną?
O. Sądzenie duszy człowieka jest koniecznym 

wynikiem sprawiedliwości Bożój. Często widzieć nam 
się zdarza ludzi pobożnych i cnotliwych, którzy przez 
całe prawie życie bywają dotknięci rozmaitemi cierpie­
niami i muszą walczyć z niedostatkiem; natomiast zda­
rza się nieraz, że człowiek bezbożny opływa w do­
statkach i cieszy się przez całe życie ziemską pomyśl­
nością,—jak  to mędrzec wyraża:
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Wszystkiemu ja  się przypatrywałem w dniach 
niepociesznego życia mojego: niejeden cnotliwy ginie 
w swojej cnocie, a niejeden złoczyńca długo żyje w 
złośliwości swojej (Kaz. 7, 16).

Jakżeby się to zgadzało ze sprawiedliwością Bo-
4
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żą, gdyby cnota nie była wynagrodzoną, a złość ukara­
ną nie została? Konieczny ztąd wniosek, że właściwe 
sądzenie człowieka odbywa się w innym, niewidzial­
nym dla człowieka świecie. Ten właśnie wniosek wy­
prowadza Salomon:
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Jeszcze i to zauważyłem pod słońcem: w miejscu 

sądu tam właśnie wyrządza się niesprawiedliwość, 
i w miejscu prawości tam właśnie dzieje się niespra­
wiedliwość; dla tego mam to przekonanie w sercu: że 
sprawiedliwego jak  i złoczyńcę osądzi Bóg, albowiem 
czas sądu za każdą chuć i za każden czyn jest—tam! 
(tamże 3, 16,17).

101. P . Wychodząc z zasady nieśmiertelności duszy, 
jak  mamy się zapatrywać na życie doczesne?

O. Zycie ziemskie powinniśmy uważać za to, czem 
ono jest w istocie, t. j. za początek i przejście do ży­
cia wiecznego. Powinniśmy tedy tak żyć na ziemi, 
ażebyśmy przy końcu dni naszych nie potrzebowali się 
obawiać sądu Bożego, ale z Dawidem rzec mogli:

:hbj? nnx '3  j n  n ~ i' n  Nb mnbx n'33 7ibx ’3 na
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Nawet i wtedy, gdy już wstąpię w dolinę śmierci, 
nie będę się obawiał niczego złego, albowiem Ty Boże 
jesteś zemną (Ps. 23, 4).
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: ' r w ' i  übi.
Bóg mnie wynagrodzi wedle cnoty mojej, podług 

czystości moich rąk on mi zapłaci, albowiem prze­
strzegałem dróg W iekuistego, nie przeniewierzyłem się 
Bogu mojemu (18,21,22).

102. P . Jak  na nas powinna działać myśl o śmierci?
O. Myśl o śmierci powinna nas ostrzegać, aże­

byśmy naszej szczęśliwości nie czynili zawisłą wyłącz­
nie od dóbr ziemskich, których człowiek nie zabiera z 
sobą w drugi świat, wedle słów:

: n i 2 3  r i n g  t v  * 6  ban n p m m a ą  * 6  '3
W czasie śmierci człowiek nic z sobą nie zabierze, 

jego zaszczyty nie zstępują za nim do grobu (Ps. 49,18).
Myśl o śmierci ostrzega nas jeszcze: człowieku, 

wyrzecz się dumy, pychy, nie pomiataj niższymi od 
siebie, gdyż pójdziesz w miejsce, gdzie nie masz różnicy 
stanu, gdzie wszyscy są sobie równi, gdzie jedyną róż­
nicę stanowi cnota i występek, jak  to Ijob opisuje:

: TjlKD 'Bfen 13Jfl Km Dttf b i l l i  fap
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Tam małoznaczący i możny są sobie równi, tam i 
sługa wolny jest obok pana swojego (3, 19).

: "fis n# omf’ u #  "]Ddb nr n'pmx
Tylko cnotliwi oddają cześć Twojemu Imieniu; 

prawi tylko siedzieć będą przed Twojem obliczem (Ps. 
140, 13).



O OBOWIĄZKACH IZRAELITY.

103. P . Co nazywamy obowiązkiem ?
O. Obowiązkiem nazywamy powinność wykony­

wania lub zaniechania tego, co nam Religia lub moral­
ność wykonywać lub zaniechać każe.

104. P. Jak  dzielimy obowiązki człowieka?
O. Obowiązki człowieka dzielimy na obo­

wiązki względem Boga, obowiązki względem bliźnich, 
w których pierwsze miejsce zajmują Monarcha i Rząd, 
i na obowiązki człowieka względem samego siebie.

0  obow iązkach  człow ieka w zględem  Boga.

105. P . Jaki mamy główny obowiązek względem Bo­
ga?

O. Głównym naszym obowiązkiem względem 
Boga jest: ażebyśmy się starali przez naukę, oświatę 
i badanie P. Św., oraz przez światłe zapatrywanie się 
na cudowne dzieła Boże w przyrodzie, coraz bardziój 
Boga i Jego szczytne przymioty poznawać. To pozna­
wanie Boga zrodzi w nas i ustali coraz więcój miłość 
i cześć dla Niego, a tym sposobem, nasza służba Boża 
będzie czystą, prawdziwą i serdeczną. Dawid, pray koń­
cu dni swoich, polecił synowi i następcy swojemu Salo­
monowi:



A Ty, Salomonie, synu mój, poznawaj Boga two­
jego ojca, a będziesz Jem u służył sercem zupełnem 
i duszą chętną (1 ks. bist. 28, 9).

106. P. Jakaż moralna korzyść wypływa dla czło­
wieka z poznawania Boga ?

O. Poznawanie Boga ochrania nas zarówno od 
niedowiarstwa, jak  i od zabobonności religijnój.

107. P. Cóż to jest niedowiarstwo ?
O. Niedowiarstwo jest dwojakie:

1. Kiedy człowiek w sobie zagłusza przekonanie 
o bytności Bożej i wmawia w siebie, że bezkarnie grze­
szyć może.

O takim Psalmista mówi:

Złoczyńca w dawnej swój zuchwałości o nic nie 
pyta. Nie masz Boga! oto wszystkie jego m yśli(10, 4).

2. Kiedy człowiek zaprzecza, iż Bóg ludziom się 
objawił i że opatrzność Boska cały świat ogarnia.

O takim mówi Psalmista:

Czemuż złoczyńca Bogu się urąga? bo mówi w 
swojem sercu: Ty Boże nie zważasz (10, 13).

Do Ezechiela mówi Bóg:

Oni mówią: Bóg nas nie widzi, Wiekuisty opuścił 
ziemię (8, 12).
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108. P. Co jest zabobonność religijna?
O. Zabobon w ogólności jest wtedy, kiedy przy­

pisujemy skutkom przyczyny fałszywe, t. j. takie, któ­
re tych skutków nie wywołały, Zabobonność zaś reli­
gijna jest wtedy, kiedy usiłujemy przypodobać się Bo­
gu służbą, niewłaściwą, nie wpływającą na ulepszenie 
serca i na uszlachetnienie duszy człowieka (zob. § 45).

109. P . Jak ie ma być nasze miłowanie Boga?
O. Miłość nasza dla Boga powinna wypełnić ca­

łe nasze serce i wszelką myśl naszę, podług słów Moj­
żesza:

'HltffiJ ^231 ^32 Sfffyt "  HK D3.1K1
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A  będziesz miłował Przedwiecznego Boga swoje­

go, z całego serca, z całej duszy i ze wszystkich sił 
swoich (5 ks. M. 6, 5).

Objawiać się zaś ta miłość powinna we wszystkich 
naszych czynach i w całem postępowaniu naszem, w 
mowie naszej i w naszych myślach, tak, ażeby cały 
bieg naszego życia był zgodnym ze słowem Bożem, 
objawiającem Jego wolę.
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Ażeby słowa te, które tobie dziś przykazuję, były 
ciągle w twojem sercu; będziecie je  wpajali dzieciom 
waszym, będziesz o nich mawiał, czy to gdy siedzisz w 
domu, lub gdy chodzisz w drodze, gdy się kładziesz 
i gdy wstawasz (tamże 6, 7).



110. P . Jakie są następstwa miłości Bożej ?
O. Miłość dla Boga rodzi w nas: wiarę w Jego 

słowo, ufność, posłuszeństwo, cześć, pokorę i wdzię­
czność dla Niego.

111. P . Jakie jest wyznanie wiary Izraelity?
O. Wyznanie wiary Izraelity obejmuje trzyna­

ście zasad nazwanych artykułami wiary Mojżeszowój
nm t npy rrm  wb&.

112. P. Jak  brzmi pierwszy artykuł wiary ?
O. Pierwszy artykuł wiary brzmi:
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W ierzę wiarą, zupełną, że Stwórca, niech będzie 
pochwalone Imię Jego, stworzył wszystkie jestestwa 
i że On sam, Bóg nasz, działał, działa i działać będzie 
jako Pan wszelkich jestestw (zob. § 7).

113. P. Jak  brzmi drugi artykuł wiary ?
O. Drugi artykuł wiary brzmi:

W  T m  łfflsrrar nab# mi2 K2  roKö mk
:  I  -  t  :  •  -  -  v  t  • •  :  t  v :  v  i  •

Kim ans m #3 inl22 nimm rw  T'n*' Kin
:  • t  :  t  • : » * * :  * ~

: mmi nin mn irńb.K insb
Wierzę wiarą zupełną, że Stwórca, niech będzie 

pochwalone Imię Jego, jest jedynym, a nie masz jedności 
Jemu równej pod żadnym względem, i że On, Bóg 
nasz, sam był, jest i będzie (zob. § 10).

114. P. Jak  brzmi trzeci artykuł wiary ?
O. Trzeci artykuł wiary brzmi:
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W ierzę wiarą zupełną, że Stwórca, niech będzie 

pochwalone Imię Jego, nie jest ciałem i nie ulega żadnym 
przypadłościom ciała, oraz, że nie może być wyobra­
żony pod żadną postacią (zob. § 14—16).

115. P. Jak  brzmi czwarty artykuł wiary?
O. Czwarty artykuł wiary brzmi:
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Wierzę wiarą zupełną, że Stwórca, niech będzie 
pochwalone Imię Jego, był pierwszym i będzie ostat­
nim (zob. § 12 i 13). /

116. P. Jak  brzmi piąty artykuł wiary?
O. Piąty artykuł wiary brzmi:
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Wierzę wiarą zupełną, że tylko do Stwórcy, po­
chwalone niech będzie Jego Imię, modlić się powinni­
śmy, do żadnej zaś innój istoty modlić się nie należy. 
|117. P. Co jest modlitwa?

O. Modlitwa jest to wylanie naszego serca przed 
Bogiem w słowach, jako dowód naszego w Nim zaufa­
nia i jako uznanie Jego opieki nad nami.

Psalmista modlitwę określa słowami:
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Zaufaj Jemu w każdym czasie, ludu! wylewaj 
przed Nim serce twoje, Bóg tarczą, nam jest na wieki 
(62, 9).

118. P. Gdzież znajdujemy w P  Św. obowiązek mo­
dlitwy ?

O. Oprócz wskazówek w Biblii, że nasi patryar- 
chowie i prorocy do Boga się modlili, jeszcze nam 
P. Św. nakazuje:

: D3?3b *733 H3l/?1
Będziecie Bogu służyć z całego serca (5 ks. M. 

11, 13).
A pod służbą z serca tylko modlitwa zrozumianą 

być może.
119. P. Ile razy na dzień winien się Izraelita mo­

dlić?
O. Gdy modlitwa jest właściwie potrzebą ser­

ca, więc ile razy człowiek czuje tę potrzebę w sercu, 
tyle razy może się modlitwą do Boga zbliżyć. Przepi­
sy religijne wszakże obowiązują nas do odprawiania 
modlitwy trzy razy dniem.

O Danielu mówi P. Św.
x i t o  ',711312 b'i 7p3 x n  x p i'3  nnb^i
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Trzy razy dniem padał na kolana, prosił i dzięko­
wał Bogu, jak to od dawna było jego zwyczajem (Da­
niel 6, 11).

Także Dawid o sobie mówi:
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Wieczór, rano i w południe gorące modły zasyłam, 
a On mój głos wysłuchuj e (55, 18).

120. P. Od którego czasu datuje się zbiór naszych 
modlitw ?

O. Przodkowie nasi w Palestynie nie mieli 
przepisanych modlitw, ale każdy, stosownie do uspo­
sobienia serca, modlił się do Boga w własnym swoim 
języku i własnemi słowami. Za czasów zaś niewoli 
Babilońskiej, Izraelici w Babilonie zapomnieli własnój 
mowy, mówili dyalektem zmięszanym z różnych języ­
ków. To im właśnie prorok Nechemia zarzuca:

nntn? -m b djw  n n r m  naip nn'33s

A  ich dzieci w połowie mówią Aszdodyt, nie mo­
gą się wysłowić w języku judzkim ani czystą mową ja- 
kiegobądź narodu.

Że zaś dyalekt podobny nie odpowiada uroczystości 
i świętości modlitwy, zatem Ezdrasz wraz z swoją szkołą 
ułożył modlitwy, które się dotychczas u  nas zachowują.

121. P. Z ilu części składają się modlitwy nasze?
0 .  Modlitwy nasze składają się z trzech części:
1. Z opiewania chwały i wielkości Bożój rónn.
2. Z prośby njnn albo nbsn.
3. Z hymnów dziękczynnych min.

122. P. Jaki jest główny warunek modlitwy?
O. Głównym jej warunkiem jest, że powinna 

z głębi duszy pochodzić; czyli że ma być odprawianą 
z nąbożnym umysłem i ze czcią w sercu.

Dawid w swoich modlitwach mówi:
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Poprzednio przygotowuję me serce, serce moje ku 
Bogu zwracam, a wtedy dopiero w hymnach i pieniach 
Boga błagam (Ps. 57, 8).

O modlących się bez należytój pobożności czyta­
my w Izajaszu:

p p p  rn a tp t r ę ą  ntn cyn ty'y ’ą jv_ l 'l ik  -iDk'i 
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Tak rzecze Bóg: ponieważ ten naród ustami się 
tylko do mnie przybliża, wargami jedynie Mnie czci, 
serce zaś swoje odemnie oddala; jego zatem cześć, Mnie 
okazana, jest tylko formalnością przepisaną, którą z 
nawyknienia jedynie wykonywają (29, 13).

Psalmista swoim współczesnym zarzuca:

p i  kb D|b\ : ib m y  mitybp orvsp 
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Ustami Bogu podchlebiają, językami Jemu kłamą, 
ich zaś serca nie są szczere z Bogiem, nie przestrzegają 
Jego przymierza (78, 35—36).

123. P. Jak  powinniśmy się zachowywać w czasie 
modlitwy?

O. W  czasie modlitwy powinniśmy pamiętać, że 
stawamy przed Królem królów, przed Stwórcą świata. 
Zachowywanie więc nasze, szczególniój w domu Bożym, 
powinno być zastosowane do świętości miejsca, w któ- 
rem się znajdujemy, i do uroczystości aktu, który od­
bywamy. Sama zaś modlitwa ma być odmawianą nie 
krzykliwie, nie donośnym głosem, ale z pokorą, uro-



czystością i głosem cichym. Taki właśnie wzór daje 
nam Pismo Św. w modlitwie matki Samuela:

Chana modliła się w sercu, tylko jój usta się po­
ruszały, ale jej głosu nie było słychać (1 ks. S. 1 13).

Kto z krzykiem modlitwę odprawia, ten naśladuje 
bałwochwalców, których prorok Eliasz wyszydzał sło­
wami:

Wołajcie do waszego Boga głośnym krzykiem, 
może on teraz prowadzi rozmowę, może czem zajetyf 
może znajduje się w drodze, a może i śpi, to się wa­
szym krzykiem obudzi (1 ks. K r. 18, 27).

124. P. Jak  brzmi szósty artykuł wiary?
O. Szósty artykuł wiary brzmi:

W ierzę wiarą zupełną, że wszystkie słowa ProrO' 
ków są prawdą (zob. § 36).
125. P. Jak  brzmi siódmy artykuł wiary?

O. Siódmy artykuł wiary brzmi:

Sb nbipi myj mnety p n ra b  by n ra ra  *rn rum
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Wierzę wiarą zupełną, że proroctwo Mojżesza, na­
uczyciela naszego, pokój z nim, było prawdą, i że on 
był ojcem proroków, tak tych którzy byli przed nim, 
jak  i tych którzy po nim nastąpili.

126. P . Dla czegóż uważamy Mojżesza za najznako­
mitszego Proroka?

O. Przez Mojżesza najwięcój Bóg okazał cudów» 
Jego obrał Bóg za pośrednika do wybawienia ludu 
Izraelskiego z niewoli egipskiej i do utworzenia z nich 
narodu; przez niego odbyło się najznakomitsze obja­
wienie Boże, bo w obec całego ludu Izraelskiego. Je ­
mu Bóg najjaśniój i najwyraźniej dał się poznać. Sam 
Bóg oddaje jemu to świadectwo. Zakończenie m m  na­
uki Bożój brzmi:
c'33 iyT naw nefoa b łn tra  Tip k uj np xbi
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A  nie powstał w Izraelu prorok równy Mojże­

szowi. Jemu tylko dał się Bóg poznać oblicze w obli­
cze. Nadto on wykonywał wszystkie oznaki i cuda, 
dla których Bóg jego posłał, aby je  uczynił w zie­
mi egipskiej, w obec Faraona, wszystkich jego sług i 
całego kraju. Nadto owa silna dłoń, którą Mojżesz 
okazał, owe zdumiewające czyny, które on wykonał 
przed oczami całego Izraela (_5 ks. M. 34, 10—12). 

127. P. Jak  brzmi ósmy artykuł wiary?
O. Ósmy artykuł wiary brzmi:
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Wierzę wiarę, zupełnę, że ten zakon, który teraz 

posiadam, jest ten sam któren został dany Mojżeszowi, 
pokój z nim.

128. P . Jak  brzmi dziewięty artykuł wiary?
O. Dziewięty artykuł wiary brzmi:

śb rninn m ty  rrdfö rptoKa pągą pt< 
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Wierzę wiarę zupełnę, że ten zakon nie będzie za­

mieniony i że Stwórca, niech będzie pochwalone Imię 
Jego, nie da innego zakonu (zob. § 67).

129. P. Jak  brzmi dziesięty artykuł wiary?
O. Dziesięty artykuł wiary brzmi:

M  Tpan? Niiansf npbty naoRa ppttp pK 
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Wierzę wiarę zupełnę, że Stwórca, niech będzie 

pochwalone Imię Jego, zna wszystkie czyny ludzkie i 
przenika wszystkie ich myśli, albowiem tak jest napisa­
no: „On, który ukształcił wszystkie serca, zna też wszel­
kie ich dzieła (Ps. 33,15. Zob. § 23, 24).

130. P . Jak  brzmi jedenasty artykuł wiary?
O. Jedenasty artykuł wiary brzmi:
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W ierzę wiarą zupełną, że Stwórca, niech będzie 

pochwalone Imię Jego, wynagradza tych, którzy prze­
chowują Jego przykazy, a karze tych, którzy je  prze- 
stępują (zob. § 29, 30).
131. P . Jak  brzmi dwunasty artykuł w iary?

O. Dwunasty artykuł wiary brzmi:

s|K] irtfan  n a t e  rmaKa p ągą  pK 
Dis 522 6  npnK n? ba □> nonon*# ss  b% 

: 82^  *

W ierzę wiarą zupełną w przyjście Messyasza, a 
lubo się opóźnia, jednak codzień jego przybycia ocze­
kuję.

132. P. Co ty  pojmujesz pod wyrażeniem: przyjście 
Messyasza?

O. Pod tern wyrażeniem pojmuję, iż nadejdzie 
czas, przez Boga przyobiecany, a przez proroków prze­
powiedziany, w którym szczęście, spokój i zgoda pano­
wać będą na ziemi, w którym wszyscy ludzie na ziemi 
wzajemnie kochać się będą, a wszystkie narody w je­
dnomyślności i zgodzie żyć będą z sobą. Ten czas prze­
powiada prorok Micha słowami:
pirn iy_ npsy. npirri Dpi c m s s l  ip  tptfi.
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A  Bóg sam będzie Sędzią, tak licznych narodów; 
On sam rozstrzygnie między możnemi ludami, aż do 
najdalszych krańców. W on czas one przekują swoje 
miecze na pługi, a swoje dzidy na kosy, nie podniesie 
już  naród przeciw narodowi miecza, ani się uczyć bę­
dą obrotów wojny. W tedy spokojnie przesiadywać bę­
dą każdy pod swoją winnicą i każdy pod swojem 
drzewem figowem; albowiem Przedwieczny Pan zastę­
pów to przyobiecał (Micha 4, 3, 4).

Izajasz o tym błogim czasie mówi:
pxn riNba '3 łt2hp “in t e  wnts” jói wy ^
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Nie .będą sobie jeden drugiemu szkodzić, ani wza­

jemnie się niszczyć, na całój mój świętej górze, albo­
wiem cała ziemia będzie tak pełną poznawania Boga, jak  
wody co oceany wypełniają (11, 9).

Przez proroka Cefanię objawia Bóg:

" ntra t e  x te  mm nsb oray Px Tisnx w '3
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Albowiem wtedy przekształcę języki wszystkich 
ludów w czystą mowę, tak iż wszystkie wzywać będą 
Imienia Bożego, wszystkie Jemu będą służyć zgodnym 
duchem (3, 9).
133. P . Jak  brzmi trzynasty artykuł wiary?

O. Trzynasty artykuł wiary brzmi:

D̂ mn rmę nrinf ruiOKS pöKö 
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Wierzę wiarą zupełną, że będzie zmartwychwsta­
nie, w czasie gdy się spodoba Stwórcy, niech będzie 
Imię Jego pochwalone i wsławione na wieczne czasy.

134. P . Gdzież P. Sw. mówi o zmartwychwstaniu?
O. W Izajaszu czytamy:

: ia$? yptf upni «ppn 'nbaj p'nn rir
Ożyją twoi zmarli, twoje trupy wstaną. Przebudź­

cie się i radujcie, wy, którzy spoczywacie w prochu 
(26,19).

Do Daniela mówi Anioł:
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Ty (Danielu) idź ku końcowi, będziesz spoczywał, 

a wstaniesz dla twojego losu w końcu dni (12, 13).
135. P . Jak  ty pojmujesz ufność w Bogu? (zob. § 110).

O. Ufność w Bogu jest to uczucie i przekona­
nie, że Bóg, Ojciec nasz, jako Istota wszech-dobra, chce 
ażebyśmy szczęśliwymi byli, i że siłą wszechmocy Swo- 
jój jest w stanie obdarzyć nas tern wszystkiem, co do 
naszej pomyślności może się przyczynić.

Psalmista mówi:

: rijpjc. Ni.ni vb'Ą nęąi Tjrn « bp_ Via
Zdaj na Boga swoje sprawy, zaufaj Jemu, a On 

wszystko na twoje dobro uskuteczni (37, 5).
136. P. W  jakim razie może nasze zaufanie w Bogu 

być niedorzecznem ?
O. Zaufanie w Bogu jest niedorzecznem wtedy, 

kiedy człowiek sam dla siebie nic robić nie chce, ale 
w próżniactwie, ze spuszczonemi rękoma, od Boga 
swojego szczęścia oczekuje. Jeśli np. rolnik nie będzie

5



orał ani zasiewał, ale w swojej ufności będzie oczekiwał 
w polu urodzaju, lub gdy chory wyrzeknie się pomo­
cy lekarskiej, a od Boga cudownego spodziewać się 
będzie uzdrowienia: wówczas to nie będzie ufnością, 
ale wystawianiem Boga na próbę. Takie postępowa­
nie jest nam zakazanem słowami:

: M'fibx « nx ©:n *6
Nie wystawiajcie Przedwiecznego, Boga waszego 

na próbę (5 ks. M. 6, 16).
137. P. Kiedyż więc nasze zaufanie w Bogu będzie 

należytem ?
O. Zaufanie w Bogu będzie wtedy należytem 

i nieomylnem, kiedy człowiek, ze swojój strony, z zasta­
nowieniem i rozwagą zdziała wszystko, co jest w jego 
mocy i możności, a przytem zaufa, że Bóg jego usiło­
waniom pobłogosławi. Taką właśnie ufność w Bogu 
określa Salomon:

: VX*X «3 HDÜ) 210 NXO? V? ^  b'3^p
Kto z zastanowieniem działa, a przytem Bogu ufa, 

ten znajdzie szukane dobro i będzie szczęśliwym (Pr. 
16, 20).

Psalmista mówi:
: pip n’tyyi nąą

Zaufaj Bogu, ale przytem działaj dobrze (37, 3).
Mojżesz powiada:

: npn  7\rnpyp 733 « Tjpnn’
Ażeby cię Bóg pobłogosławił we wszystkich dzie­

łach rąk twoich, które czynić będziesz (5 ks. M. 14, 29).
138. P. Jak  ty pojmujesz posłuszeństwo dla Boga?



O. Nasze posłuszeństwo dla Boga powinno się 
objawiać: w ehętnem wykonywaniu tego, co nam  Bóg 
w Swojem objawieniu i w sumieniu naszem czynić na­
kazuje, oraz w unikaniu tego, co nam B elig ia i su­
mienie zakazują.

W  księdze m ądrości czytamy:
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Oto główna rzecz, która wszystko w sobie zawie­

ra: Boga się obawiaj i Jego przykazy zachowaj; to albo­
wiem jedyny cel człowieka (Kaz. 12, 13).

Samuel mówi:
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Azaliż takie ma B óg upodobanie w całopaleniach 

i zarżniętych ofiarach, jak  w posłuszeństwie dla głosu 
Bożego ? Zaprawdę, posłuszeństwo jest lepsze niż bi­
ta ofiara, uważanie je s t milsze aniżeli tłustość bara- 
nów. Nieposłuszeństwo jest grzechem, jak  czarodziej­
stwo, krnąbrność jest bałwochwalstwem (1 ks. Sam. 15, 
22, 23).

139. P . Ja k  pojmujesz cześć dla B oga?
O. Cześć przynależna Bogu je s t to najwyższe 

poważanie szczytnych przymiotów Bożych; je s t to uczu­
cie świętej bojaźni, k tóre w nas powstaje, ile razy roz­
myślamy o wszechmocy, doskonałości i świętości Is to ­
ty  Bożej. Jerem iasz, przejęty tern błogiem uczuciem, 
woła:
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Nie masz równego Tobie, Boże ! Tyś wielki i Two­
je  Imię jest wielkie w sile; któżby Ciebie nie czcił? (10, 6).

140. P . Jak  nasza cześć dla Boga winna się obja­
wiać?

O. Nasza cześć dla Boga winna się objawiać, 
w chętnem zastosowaniu się do Jego woli, w postępo­
waniu drogą, którą nam Bóg, dla naszego szczęścia, 
wskazał. Tak też Mojżesz cześć Bożą określa:
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Otóż Izraelu, czego Wiekuisty, Bóg twój, wymaga 
po tobie, jedno, abyś Wiekuistego, Boga twojego, czcił, 
czyli postępował drogami przez Niego wskazanemi, 
abyś Jego miłował, i służył Wiekuistemu, Bogu twoje­
mu, z całego serca i z całój duszy, i przestrzegał przy­
kazań Boga i Jego praw, które ja  tobie dziś nakazuję, 
dla twojego szczęścia (5 ks. M. 10, 12).

Nasza cześć dla Boga winna się jeszcze objawiać 
w hojnem przykładaniu się naszem do dobrych czynów 
i w ofiarach na święte cele.

Salomon mówi:

? Tjnxun ^3 n 'm nm  Tjimp nx 133
Oddaj cześć Bogu częścią twojego mienia i naj- 

lepszem ze zbiorów twoich (Przyp. 3, 9).



Cześć nasza dla Boga powinna się jeszcze obja­
wiać w naszej pokorze.

141. P . Co jest pokora przed Bogiem?
O. Pokora przed Bogiem jest to uczucie wła­

snej naszej niemocy, nicości, i zawisłości naszej od Bo­
ga, jak  to Psalmista wyraża:

pap1?? drb |nn : inyą nbpx nnb p-ną» app 
nnn c]ph pśip: Tj'ps i'npn : 3ia pyątp: qn; nnsń 

: pa«h Disy. bgti pgy*
Wszyscy na Ciebie oczekują,, abyś Ty im dał po­

karm w właściwym czasie. Ty im też dajesz, oni zbie­
rają. Ty otwierasz Twoję dłoń, oni nasyceni zadowo­
leniem. Gdy Ty odwracasz Swoje oblicze, oni drżą, 
odbierasz im ducha, oni nikną, powracają do prochu 
twojego.

142. P . Jak  pojmujesz wdzięczność dla Boga ?
O. Nasza wdzięczność dla Boga jest to wewnę­

trzne przekonanie, że wszystko, co posiadamy, pochodzi 
ze szczodrobliwej ręki Boga, że każde szczęście, które 
nas spotyka, jest niezasłużonym przez nas darem nie­
wyczerpanej Jego łaski. Dawid w dziękczynnój Swo- 
jój modlitwie mówi:

: ban  7]^ w n tjto

Z Twojój ręki wszystko pochodzi, wszystko mamy 
od Ciebie (1 ks. hist. 29, 16).

Niewdzięcznym dla Boga jest ten człowiek, który 
swoje szczęście i pomyślny stan swój przypisuje wła- 
snój swój zasłudze, własnój sile lub mądrości.

Mojżesz przodków naszych ostrzegał:
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Gdy będziesz jadał do sytości, piękne domy wy­

stawisz i będziesz je  zamieszkiwał, gdy się pomnożą, 
bydła i owce twoje, gdy złoto i srebro w mnóstwie po­
siadać będziesz i całe twoje mienie wzrośnie;—aby się 
wtenczas twoje serce nie pyszniło, byś nie zapominał 
Boga twojego, abyś nie rzekł w sercu swojem: moja 
moc i siła mojej ręki zjednały mi te wszystkie bogactwa, 
ale pamiętaj o Wiekuistym, Bogu twoim, gdyż On tobie 
siły daje do zbierania bogactw (5 ks. M. 8, 12—18).

0 obowiązkach naszych względem bliźnich.

144. P. Jakie są nasze obowiązki względem Monar­
chy i Bządu ?

O. Mędrzec nas uczy: że Monarcha jest przez 
Boga ustanowiony dla wykonywania sprawiedliwości.

Król zasiadający na tronie sprawiedliwości rozpra­
sza swem okiem wszelką złośliwość (Przyp. 20, 8).

Uczy nas dalej: że Monarcha pielęgnuje cnotę i 
prawdę w swych ludach, że stanowi odblask Boga na 
ziemi:

1XD3 lgną ijtdi 7]bo nr roxi ion 



Łaska i praw da strzegą króla, na łasce jeg o  tron  
ustalony (tamże 20, 28).

Z tych powodów poddany winien swojemu M onarsze 
okazać cześć i posłuszeństwo:

: TjbD) 133 «  J1N NT

Czcij Boga, synu mój, i króla (tamże 24, 21).
Poddany winien się starać, ażeby przez wystrzega­

nie się bezprawia, unikanie wszelkich zdrożności, przez 
m oralne postępowanie, oraz przez umiłowanie prawdy, 
cnoty i moralności, s ta ł się godnym poddanym  swojego 
M onarchy, a tern samem wykonywać będzie wolę P a ­
nującego, który tego właśnie po swoich poddanych wy­
maga:
pi. : 1ND3 p: "raną '3 yąń mp. D'obo rąyin 

: 3HN' D'107' 1317 piX  V S ty  D’o S o
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O hydą królów są wykonawcy złośliwości, albo­
wiem cnota je s t podstawą tronu.

M iłe królom są usta cnotliwe; kto prawo mówi, 
tego on miłuje (tamże 16, 12, 13).

Rządowi zaś winniśmy bezwarunkowe posłuszeń­
stwo, ścisłe zastosowanie się do wszystkich jego  rozpo­
rządzeń, oraz uiszczanie przynależnych podatków, wier­
nie i w właściwym czasie.

145. P . Jak ie  je s t ogólne prawidło postępowania na­
szego względem naszych bliźnich ?

O. Ogólne prawidło postępowania naszego wzglę­
dem bliźnich podało nam P . Sw. w słowach:

«  ’Jfrf 1Ü33 p l 1? n31N7



Miłuj bliźniego twojego, jak  samego siebie miłujesz, 
Ja  Przedwieczny (3 ks. M. 19, 18).

To zakończenie: J a  Przedwieczny, ostrzega nas, że 
jeden jest Bóg, jeden Stwórca wszechświata, a zatem 
wszyscy ludzie są między sobą braćmi, jako dzieci je­
dnego ojca. W  miłości zatem naszej dla bliźnich nie 
powinniśmy czynić żadnej różnicy, ni stanu, ani wyzna­
nia lub pochodzenia. Nasza miłość powinna ogarnąć 
Wszystkich ludzi i bez żadnego wyjątku (zob. § 97).

146. P . Jak  pojmujesz to wyrażenie „miłuj bliźniego 
jak  siebie“?

O. To znaczy: iż powinniśmy dla drugich wszyst­
ko to czynić, co wymagamy aby drudzy dla nas uczy­
nili, wystrzegać się zaś względem innych tego wszyst­
kiego, czego pragniemy, ażeby drudzy nam nie wyrządzali.

147. P. Czy obowiązki nasze względem bliźnich są je ­
dnakowe dla wszystkich ludzi?

O. Obowiązki nasze względem bliźnich dzielą 
się na ogólne i szczególne. Ogólne są te, które obejmu­
ją  wszystkich ludzi i te są dla wszystkich równe. Szcze­
gólne zaś obowiązki obejmują tylko tych ludzi, z który­
mi w bliższym zostajemy związku, już to przez węzeł 
krwi, np. rodzice z dziećmi, rodzeństwo, krewni, albo 
przez inną jakąkolwiek styczność, np. pan z sługam iit. p.

148. P. Jak  się powinna objawiać nasza miłość dla 
bliźnich, w obowiązkach ogólnych?

O. Człowiek składa się z ciała i duszy; powin­
niśmy więc starać się o dobro fizyczne, jak  i moralne, 
naszego bliźniego. Mamy naszym bliźnim pomagać do 
zjednania sobie cnoty, bogobojności i oświaty, jak  ró­
wnież do ulżenia cierpieńj i niedostatku i do uprzyje­
mnienia doczesnego życia.



W  Danielu czytamy:

D'33133 D’33,1 'p.’“ttDł jcpryj 3,113 W ił? D '^ m il  
: TgJ Dbiyb

Ci którzy drugich oświecają, będą jaśnieć jak  świa­
tło niebios, a ci którzy ogół ku cnocie prowadzą—jak 
gwiazdy na wieczne czasy (12, 3).

Salomon mówi:

: 831' 8̂ ,3 DJ ,31301 ]3HJ3 ,3333 tTSJ
Dusza życzliwa bywa nasyconą, kto orzeźwia, sam 

będzie orzeźwiony (Przyp. 11, 25).
149. P. Jak  należy się przyczyniać do umoralnienia 

i oświaty naszych bliźnich ?
O. Powinniśmy' na oświatę i umoralnienie na­

szych bliźnich wpływać nauką i własnym przykładem, 
uważnem napomnieniem i przestrogą.

Mędrzec mówi:

: n p  p p ó ?  3iob d'Tj 3ipp cpn n3jn
Nauka mędrca jest źródłem życia, ochrania ona 

od sideł śmierci (Przyp. 13, 14).

; cpn n itra: n p b i  D'.»n *f>?. P'ix '32
Owoc sprawiedliwego jest drzewem żywota, mę­

drzec zbawia dusze (tamże 11, 30).
150. P. Jak  mamy się przyczyniać do ulżeniaci erpień 

naszych bliźnich.
O. Powinniśmy zgłodniałego nakarmić, spragnio­

nego napoić, nagiego przyodziać, ubogiego wspierać, 
chorego odwiedzać; powinniśmy stawać w obronie wdo­
wy, sieroty i wszystkich ludzi nieszczęśliwych (zob. §82).



Wykonywanie tych czynów miłosierdzia nakazuje 
nam P. Sw.

: nam "i incu a s m  npis nci?
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Wykonanie cnót i sprawiedliwości milszem jest Bo­
gu aniżeli zarżnięta ofiara (Przyp. 21, 3).

: ,"Tj£ Kil Kip.'. Klil D3 i i  iip^D 1JJK CBK
Kto zatyka swoje ucho na wołanie biednego, ten 

będzie sam wołał, a nie zostanie wysłuchanym (tamże 21, 
13).

Ijob o sobie mówi:
'bp icik n c ią : i? iii? Kii cm i j?ic'd ę ;rBbęK '3
ncab cb m  ityb mm cmi?: rn x  rmiK c ii Kcn
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: Ejio -]'ię’K vatstoi ir;_ niybnę
Oswobadzałem uciskanego, który błagał, i sierotę 

zostającego bez pomocy. Błogosławieństwo nieszczęśli­
wego na mnie spływało, a serce wdowy jam uradował. 
Oczami byłem dla niewidomego, a chromemu nogi za­
stępowałem. Byłem ojcem dla biednych, wtajemniczyłem 
się w sprawę, obcą dla mnie. Zgruchotałem kły niepra­
wości, ocalałem zdobycz z jej zębów (29, 12, 17).

ma bęKi: nicK rmiK mjn c i i  panie j?j_qK ck 
c ic i  'b c ą  ic ik  hkik ck : ngaę m rv bęK Kii n c i  
'c cc  m i i'Y in 'J ic ic  Ki ck ? ji 'c x i nic? j'Ki; 

: ccnr:
Azaliż odmówiłem biednym żądania, lub oczekiwa­

nia wdowy zawiodłem? Czyliż swój chleb sam jadłem,



nie nasyciwszy nim sieroty? Gdym widział nieszczęśli­
wego bez odzienia, ubogiego bez okrycia, azaliż mnie 
nie błogosławił z głębokości serca, gdy  się ogrzał wełną, 
moich owiec? (temże 31, 16, 20).

151. P . .Takie są główne cnoty towarzyskie, o przy­
swojenie których starać  się winniśmy?

O. Główne cnoty towarzyskie są: słuszność, zgo- 
dliwość, miłowanie prawdy, skromność, wdzięczność i 
wiele innych.

152. P . J a k  pojmujesz słuszność?
O. Słuszność je s t to uczucie sprawiedliwości, 

połączone z gotowością postępowania podług  niej, przy 
każdem wydarzeniu.

Salomon mówi:
? f e  u '3 '  «  # j ? 3Dł Bpąto wy  s b  j n  \t£iK
Ludzie źli nie pojmują sprawiedliwości, ci zaś, któ­

rzy Boga szukają, pojmują ją doskonale! (Przyp. 28, 5).

: E2S3''p n itz ^ p H Y b  n n p b
Cnotliwy znajduje radość w wykonywaniu sprawie­

dliwości (tamże 21, 15).
153. P . Ja k  się nasza słuszność względem bliźnich 

winna objawiać ?
O. Słuszność na tem zależy, ażebyśmy się nie 

dali zaślepić przez uczucie własnej miłości, i w każdej 
naszej styczności z drugimi, dbałym i byli tak o ich, 
jak  o własne nasze dobro. Takie postępowanie mamy 
zachowywać, nie tylko wrzględem możniejszych, ale i dla 
niższych od siebie.

Ijob mówi:
: n e y  a a n a  t d k i  n a p  b e e to  d bdn  dk.  T  r. t  • :  • t  :  -  -  : • -  :  v



Nigdym nie uchybił w sprawiedliwości nawet moje­
mu słudze i służebnicy mojej, gdy oni w sporze ze mną 
byli (31, 13).

154. P. Na czem zależy zgodliwośó?
O. Zgodliwośó na tem zależy, ażebyśmy z ludź­

mi w zgodzie, spokoju i jednomyślności żyli, ażebyśmy 
małe urazy, słabości i kaprysy drugich, o ile to się zga­
dza z cnotą i powinnością naszą, raczój znosili aniżeli 
z tego względu dać im powód do niesnaski i niezgody.

Salomon naucza:
: ci&K t ib d  nana rufeh narot b pao i?bs hdsd
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Kto tłumi urazę, ten szuka zgody, a kto o niej czę­
sto mówi, oddala przyjaciela (Przyp. 17, 9).

: y b s  toDsąrn ibk T psn  cięt
Mądrością człowieka jest powściągliwość, chlubą 

dla niego odpuścić urazy (tamże 19, 11).
155. P . Jak  się powinno objawiać nasze miłowanie 

prawdy?
O. Nasze miłowanie prawdy powinno się w tem 

objawiać, ażeby nasza mowa była zawsze w zgodzie 
z naszemi myślami i przekonaniem naszem; aby nasze 
postępowanie i czyny nie były w sprzeczności z mową 
naszą; w końcu, aby dane przez nas słowo było pewne 
i bezzawodne.

Mędrzec mówi:
: 1:1m ruicK 'b p  "nab " rojnn
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Ohydą Bogu są usta kłamliwe, a ci co działają 
zgodnie z prawdą, są Jemu mili (tamże 12, 22).

Mojżesz nam nakazuje:
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Coś wyrzekł ustami to wypełnij, uczyń to coś przy­
obiecał (5 ks. M. 23, 24).

156. P . Jak  się powinna objawiać nasza skromność?
O. Nasza skromność powinna się objawiać w tern, 

ażebyśmy się wyrzekli wszelkiej pychy. W postępowa­
niu naszem z ludźmi winniśmy im dać poznać, że w 
nich poważamy godność człowieczą, a wystrzegając się 
własnego poniżenia, każdemu przynależną cześć i sza­
cunek oddawali.

Mędrzec mówi:

: 1123 TTton' nn ‘ro i d*in mx3
T  J :  •  -  -  ;  V  •  :  -  T T  —

Duma człowieka poniża go, a kto pokorny w du­
chu, oddaje cześć drugim (Przyp. 29, 23).

: 1*1121*1123 '3sbl 2*? ,123'. TO '3Sb
Duma wyprzedza upadek, a cześć następstwem 

skromności (tamże 18, 12).
: łó  l ' J p  T 2b ,123 3̂ ” rDtfjn

Ohydą Bogu jest wszelki człowiek dumnego ser­
ca. Daję rękę na to—on nie ujdzie kary (tamże 16,5).

156. P . Jak  powinna się objawiać nasza wdzięczność 
względem bliźnich?

O. Wszystko co posiadamy i czem jesteśmy, za­
wdzięczamy naszym bliźnim. Oni dla nas pracują, do­
starczają nam naszych potrzeb i zajmują się wykształ­
ceniem naszem; ogólna zatem wdzięczność nasza powin­
na się w tern objawiać, ażebyśmy się również zajmo­
wali pracą, pożytek ogółu na celu mającą. W szcze­
gólności zaś, wdzięczność na tem zależy, ażebyśmy



wszelkie wyświadczone nam dobrodziejstwo za takowe 
uznawali, a to uznawanie dali poznać słowem i czynem> 
i ażebyśmy się zawsze czuli obowiązani do wzajemnych 
uczynków serdeczności. Przykład wdzięczności mamy 
w królu Dawidzie. P rzy  wstąpieniu na tron wziął do 
siebie syna Jonatana, ażeby jemu wynagrodzić dobro­
dziejstwa, które od jego ojca otrzymywał (1 ks. S. 9, 7).

P rzed śmiercią polecił on Salomonowi, ażeby synów 
Bar-zylego uczynił swoimi stołownikami, i tym sposo­
bem wywdzięczył im usługi ich ojca (1 ks. Kr. 2, 7).

Mędrzec mówi:

: in'3D njn SŃon ab .12153 nnn njn y&D
Kto płaci złem za dobre, z tego domu nigdy nie­

szczęście nie ustąpi (Przyp. 17, 13).
158. P. Jak  brzmi piętnasty psalm, o cnotach towa­

rzyskich ?
O. Piętnasty psalm brzmi:

Boże! któż godzien przemieszkiwać w Twym na- 
miecie? któż może przebywać na świętej górze Two- 
jój ?—Ten co w niewinności postępuje, zgodnie z cno­
tą  działa i prawdę mówi, jak  ją  w sercu czuje. Języ­
ka swojego obmową nie splamił, krzywdy bliźniemu nie

n’pn 701 : 7|ty'ipT in ą p t ł” ’d t^hx? iy; ’d * 
nbj^łó ubb b s i  xb : 122^2 rox 1211 pis byh\ 
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: cb\yb



wyrządził i nie zawstydził tego, z którym je s t w sty­
czności. W zgardza haniebnym, a cześć bogobojnym od­
daje. Nie łamie przysięgi, nawet gdy ją  na własną 
uczynił szkodę. Za wypożyczone pieniądze lichwy nie 
bierze, a bezsprzedajnie niewinności jest obrońcą.— 
Kto tak postępuje, ten się nigdy nie zachwieje.

159. P. Wskaż miejsce z P. Sw. obejmujące przeciwne 
tym cnotom zdrożności.

O. Mędrzec mówi:

)itrb niDn EOTJHSteinasgn yzufi \\ nan
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Sześć jest, których Bóg nienawidzi, a siedm co 

ohydą są Jego Istocie. Oczy dumne, język kłamliwy, rę­
ce które krew niewinną rozlewają, serce co knuje za­
miary grzeszne, nogi spiesznie biegające ku złemu, ten 
co fałsze rozsiewa, świadek kłamliwy, i ten co broi 
kłótnie między bracią (Przyp. 6, 16—19).

160. P. Jakież i względem kogo mamy obowiązki 
szczególne ?

O. Szczególne obowiązki dotyczą tylko tych, 
którzy w bliższych z sobą zostają stosunkach, jak mał­
żonkowie, rodzice z dziećmi, rodzeństwo, krewni, na­
uczyciel z uczniami, pan ze sługami, obowiązki podda­
nego względem Monarchy, rządu i kraju.
161. P. Jakie są wzajemne obowiązki małżonków wzglę­

dem siebie?
O. Małżonkowie powinni zachowywać dla siebie 

wzajemną miłość i wierność w swojem pożyciu. Powin-



ni dążyć do wzajemnego ułatwienia sobie i do osłody 
życia, dzielić wspólnie wszelkie szczęście i każdą nie- 
pomyślność. W  końcu mają się wystrzegać i unikać 
wszystkiego, co się sprzeciwia świętemu, przez samego 
Boga ustanowionemu przymierzu (zob. § 89).

Mędrzec mówi:
: Dbayz nito nab nnb tb nbą nnsn p  oabn Dpto

Szczęśliwsi w parze, niż w samotności, albowiem 
oni osiągają słodką nagrodę, z pracy swojej (Kaz. 4, 9).

it&te nban '»n 'D' ba run« nbK r m  nv n,!,n n*n
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Staraj się o szczęśliwe pożycie z niewiastą, którąś 
ukochał, przez cały bieg bytu, który ci Bóg wyznaczył 
pod słońcem. Ona albowiem jest jedynym twoim udzia­
łem w życiu i w mozolnej twojej pracy, którą się utru­
dzasz pod słońcem (Kaz. 9, 9).

Czczym jest wdzięk, ułudą piękność, niewiasta bo­
gobojna, ta jest godną chwały (Przyp. 31, 30).

162. P. Jakie są obowiązki rodziców względem dzieci? 
O. Rodzice powinni swoje dzieci żywić, aż do 

czasu, gdy same na swoje utrzymanie zapracować mo­
gą. Nadto winni swoim dzieciom dać wychowanie, któ­
re na tern zależy, ażeby je na cnotliwych, pobożnych 
i pożytecznych ludzi wykształcić.

Bóg o Abrahamie wyrzekł:
vnns inp nsi v:a ns m r Tbs pąb vnin.’ '?



: tDsm ngjy mbyb » -]ii nnfi
Jam jego umiłował, z powodu, że on poleci domo­

wi swojemu i swoim dzieciom, które po nim pozostaną, 
ażeby przestrzegały drogi Boga, ażeby wykonywały 
cnotę i sprawiedliwość '(1 ks. M. 18, 19).

Salomon radzi rodzicom:

: r t|s ę  ud ; mb )'pv ł3 os 13*1.1 's  njyj? -jjq
Prowadź chłopca po właściwej jemu drodze, a on, 

nawet gdy się zestarzeje, nie zejdzie z niój (Pr. 22, 6).
163. P . Oprócz wpajania cnót, na cóż jeszcze rodzice 

zważać powinni?
O. Bodzice powinni się jeszcze starać o wykorze­

nienie ze swoich dzieci, wszelkich wad i skłonności ku 
złemu. Jeśli się to nie da uskutecznić dobrocią i nauką, 
wówczas należy im używać surowszych środków.

Mędrzec mówi:

: =13013 n S p .'H T  "1D1I3 Ö 3 t y  2 ^ 3  f n i t t f p .  r 6 lK
Jeśli niedorzeczność przylgnęła do serca chłopca, to 

niechaj karcąca rózga oddali ją  od niego (tamże 22,15).

2 1D1D ) W  1 3 9 W . 133 K 3 l b  1 $ 3 ^ '  T jb lH

Kto ociąga swoję rózgę, jest nieprzyjacielem swo­
jego syna; kto go kocha, zawczasu go karci (tamże 
13, 24).

K ara wszakże ojcowska nie powinna być wymie­
rzoną ze zbytnią surowością, ani w uniesieniu. Takowa 
albowiem, zamiast poprawy, może spowodować raczej 
zniszczenie, na ciele i duszy. Z uwagą, zastanowieniem 
i łagodnością powinien ojciec swoje dzieci karcić. Wię- 
cój aniżeli karą, powinien ojciec częstem napominaniem

'  6



i przestrogę na umoralnienie swych dzieci wpływać. 
Takowe postępowanie poleca ojcu Mędrzec:

K arć swojego syna, albowiem jest nadzieja, ale 
aż do zabicia go niechaj się twa dusza nie unosi. Gdy 
jesteś w gniewie wielkim, wówczas znoś karę, ale oca­
laj go (łagodnością, napominaniem) i to często (tamże 
19, 18, 19).

164. P. Jakie są obowiązki dzieci względem rodzi­
ców?

O. Obowiązki te są tak ważne i tak święte, iż 
je  sam Bóg w obec całego ludu wyrzekł i zamieścił 
wśród dziesięciu przykazań, będących treścią i zasadą 
całój naszój religii. Dodatek do tego przykazania w 
słowach: „ ażeby się przedłużyły dni twoje w kraju, któ­
ry  Pan Bóg twój da tobie“ daje do zrozumienia, że 
szczęście i dobry byt społeczeństwa od zachowywania 
tego przykazu zależy; albowiem odmawianie przy- 
należnój czci rodzicom, przez wyrodne dzieci, jest do­
wodem zerwania wszelkich węzłów towarzyskiego ży­
cia, oznaką najwyższego zepsucia obyczajów, a tern sa­
mem przepowiednią rychłego upadku kraju. W śród 
przeklęstw za przestąpienie przykazów Bożych jest 
umieszczone:

Przeklętym niechaj będzie kto ojca lub matkę le- 
kce waży, a cały lud niechaj powie: Amen! (5 ks. M.

b is: Nbn bx 1/vpri ^  nipn ty"? '3 rpą *ip:
: cjpin ny] dn tyjy nkó non * 

27, 16. Zob. § 83 i dal.).



165. P. Jakie są wzajemne obowiązki rodzeństwa i 
krewnych między sobą?

O. Rodzeństwo i krewni, jako najbliżej, bo wę­
złem krwi, połączeni, powinni żyć z sobą w szczegól­
nej zgodzie, jednomyślności i miłości, wspierać się 
wzajemnie radą i czynem. Takie pożycie rodzeństwa 
opiewa Psalmista:

” nw  '3 : irp ca. c n x  n a p  noa a ia  no  
: obiyn r;_ □«n n y y n

O jakto miło, jak  wdzięcznie, gdy bracia w zgo­
dzie z sobą żyją! Albowiem tam zsyła Bóg błogosła­
wieństwo, życie błogie, na wszystkie czasy (133, 1, 3).

Powinowaci powinni się wystrzegać któtni i nie­
snasek, starannie unikać wszelkich powodów do zerwa­
nia zgody; ta  albowiem, raz zachwiana, z trudnością 
znowu da się ustalić. Salomon mówi:

z jiQix nnąą D’in m  Ti? njnj>o pjftu nx
Trudniej jest przebłagać obrażonego brata, aniże­

li opanować silną fortecę. Kłótnie między bracią są 
uporczywe, jak zasuwa obronnego grodu (P r. 18,19).

166. P . Jakie są obowiązki nauczyciela względem 
uczniów?

Ö. Nauczyciel ma obowiązek prowadzenia swo­
ich uczniów drogą pobożności i cnoty, oraz oświecenia 
i wzbogacenia ich umysłu pożytecznemi wiadomościa­
mi.—Obejście nauczyciela względem uczniów swoich 
ma być łagodne i miłe. Zbaczającego od swoich powin­
ności ucznia ma nakierować napominaniem i przestro­
gą, wedle słów Salomona:



: nxo ^ d? ni3nD p n ą  rnya nnn
Głębiej wnika napomnienie u pojętnego, niż sto 

plag u głupca (Pr. 17, 10).
Tam zaś, gdzie łagodność i pobłażanie nie skutku­

ją , powinna nastąpić kara, również podług słów tegoż 
Mędrca:

: D'b'p9 nnah. iw b  ano Disb nW
Bicz na konia, wędzidło dla osła, a rózga na grzbiet 

głupca (tamże 26, 3).
167. P. Jakie są powinności ucznia względem swo­

jego nauczyciela ?
O. Gdy nauczyciel, wspólnie z rodzicami, dzieli 

trudy wychowania dziecka, ztąd wypływa, że obowiąz­
ki ucznia względem nauczyciela są też same, co po­
winności dziecka dla swoich rodziców. Uczeń zatem 
winien swojemu nauczycielowi okazywać tęż samą cześć 
i miłość, toż samo posłuszeństwo i takąż wdzięczność, 
jaką czuje dla własnego ojca.

168. P. Jakie są obowiązki pana względem sług ?
O. Obowiązki pana względem sługi są:

Uiszczanie zasług w całkowitości i w właściwym 
czasie, według przepisu:

Tjiap 18 Tpnxp ]ir?8) pjj. ptyyp üb 
pj? '3 nfafn 8i3n üb\ nątp ]nn invą $ 

.•w s i nx 8$yj xin v)xi xin
Nie przetrzymuj zasługi najemnikowi, biednemu 

i uciśnionemu, bądź on z twoich braci, bądź obcy to­
bie, który przebywa w twoim kraju. W właściwym



dniu oddaj mu zapłatę, przed zachodem słońca; gdyż 
on biedny i na to oczekuje (5 ks. M. 24, 14, 15).

Obchodzenie się pana ze sługą powinno być ludz­
kie i uprzejme. Nie należy słudze zadawać pracy, 
przechodzącej jego siły. Mojżesz nas ostrzega:

Nie będziesz ze sługą swoim obchodzić się z suro­
wością, obawiaj się Boga twojego (3 ks. M. 24, 43).

Za długoletnią wierną służbę powinien pan swoje­
go sługę na starość zaopatrzyć. Tak nam Bóg nakazał:

Gdy sługę od służby uwalniasz, nie wysyłaj go od 
siebie z próżnemi rękami. Obdarz go darem z twoich 
owiec, z twojego spichrza i z tłoczni twojej. Daj mu 
ze wszystkiego, czem ciebie Przedwieczny, Bóg twój, 
pobłogosławił (5 ks. M. 15, 13, 14).

Słudze należy zostawić właściwy czas do spoczyn­
ku i wytchnienia, podług przykazania:

Ażeby twój sługa i służebnica twoja odpoczywali 
tak jak  ty odpoczywasz (5 ks. M. 5, 14).
169. P. Jakie są obowiązki sług względem swoich pa­

nów ?
O. Służący obowiązani są wiernie i sumiennie 

wszelką zadaną sobie pracę wykonywać. Tak właśnie 
Jakób o sobie powiedział:



: ntt 'n'3 *733 '3 ]fijrr nins)
W y wiecie, żem ze wszystkich moich sił służył 

waszemu ojcu (1 ks. M. 31, 6).
Powinni z uległością, i szacunkiem względem swo­

ich państwa postępować. Prorok Malachi nakazuje:

: VJ1K *T3in 2K 133' 13
t  v  %•: t

Niechaj syn czci swojego ojca, a sługa—pana swo­
jego (1, 6).

Powinni się uważać jako należący do familii do­
mu, w którym służą, a tern samem starać się o przy­
sparzanie wszelkiej korzyści i o zapobieganie wszelkim 
szkodom, o ile to jest w ich możności i o ile to się zga­
dza z poczciwością i sumieniem. Salomon mówi:

: 133' rfTR TDfeh pms b3ś ’ i t i
t  t  "  :  t  : •  -  t  :

Kto pielęgnuje figowe drzewo, będzie jadał jego 
owoc, a kto dbały o dobro swojego pana, ten dojdzie 
zaszczytu (Pr. 27, 18).

170. P. Jak  mamy postępować względem naszego 
nieprzyjaciela?

O. Nie wolno nam żywić w sercu nieprzyjaźni 
dla naszego bliźniego. To nam Bóg zakazał:

Tjn'ay. nx rrsw  rom  p 3 ^ 3  Tpnę toi^n tfb 
: utan tfbn mpn jó  : «ąn vbj? s b n  śbi.

Nie będziesz nienawidził brata w sercu swojem. 
Możesz bliźniego napominać, ale jego uchybienia nie 
unoś z sobą. Nie będziesz się mścił, ani nienawiści pie­
lęgnował (3 ks. M. 19, 17, 18).

Powinniśmy nie opuścić żadnój okoliczności, któ- 
raby nam dała możność pojednania się z nieprzyjacie­
lem:



: m tt D’b#.' V ^ l«  D3 tif'tt \3*)1 w nlY"}3

Gdy Bóg ma upodobanie w drogach człowieka; 
jedna go nawet z nieprzyjaciółmi jego (Pr. 16, 7).

Religia, nie tylko zakazuje nam wyrządzenia nie­
przyjacielowi szkody, krzywdy, lub przykrości, ale je­
szcze nakazuje nam wyświadczanie jemu wszelkiej przy­
sługi, która jest w mocy naszej:

z D 'o  koy  d n i c n b  T]NJD’ sy n  dn
Gdy twój nieprzyjaciel głodny, nakarm go Chle­

bem, a jeśli spragniony, podaj mu wody (tamże 25, 21).

: ib ys's-Ti 3#n nyn nbq in qD’N W  yisn '3
Gdy spotkasz wołu nieprzyjaciela twojego, lub 

jego osła zabłąkanego, odprowadź go do niego (2 ks. 
M. 23, 3).

Religia również zakazuje nam radować się z upadku 
nieprzyjaciela naszego:

: 7 ]3b  b r  byt ib ty '333 n ę t y n  byt ? |^ 1 N  b a j ą
Nie ciesz się, gdy upadnie twój nieprzyjaciel, a 

gdy on się potknie, niechaj się nie raduje serce twoje 
(Pr. 24, 17).

171. P. Jakie są obowiązki człowieka względem pań­
stwa?

O. Państwo, w którem się zrodziliśmy, które nas 
karmi, utrzymuje, obdarza nas opieką prawa, i które 
nam daje możność pobierania nauki i oświaty, to państwo 
powinniśmy kochać, przyczyniać się do jego dobra, spo­
koju i szczęścia. Prorok Jeremiasz nakazuje nam:
łbbsnm nsttf ddtin w b n  itste yyn Dibtf ntt «hm* • — • • •  ^  y  V  ;  V  • ••  •  • • 1 T  ;  v  S e



: Dibty' n?b n\  ̂aęi^ą '3 ;; rny_a
Starajcie się o dobro państwa, do którego was za­

prowadzę, zanoście o jego pomyślność modiy do Boga, 
gdyż przy jego szczęściu i wy szczęśliwi będziecie (29,
7).

172. P . Jak  nasza miłość do państwa powinna się 
objawiać?

O. Nasza miłość do państwa powinna się obja­
wiać w hojnem wspieraniu zakładów i instytucyj 
dobroczynnych, oraz w tern, ażebyśmy dobrem i mo- 
rałnem postępowaniem, oświatą, i pracowitością przy­
czyniali się do pomyślności państwa. Mędrzec mówi:

: mian 13 DDiin npis
t  -  • v  v :  •• :  I t t  :

Cnota podnosi godność narodu, grzech zaś jest 
hańbą ludów.

Obowiązki człow ieka względem sam ego siebie.

173. P. Jakie ma człowiek obowiązki względem sa­
mego siebie?

O. Człowiek składa się z ciała i duszy, ma więc 
podwójne względem siebie obowiązki: fizyczne i mo­
ralne; powinien dbać o dobro ciała, jak  i o wewnętrzną 
swoję, t. j. duchową istotę. Mędrzec mówi:

: n |3x m t? -oj?) icn  ts*x ursj bda
Kto dbały o swoję duszę, ten pobożny, a kto tra ­

pi swoje ciało, jest okrutnym (Pr. 11, 17).
174. P . Jakie ma człowiek obowiązki względem cia­

ła swojego ?



O. Człowiek powinien dbać o zachowanie życia 
i zdrowia, powinien się starać o zapewnienie sobie by­
tu i utrzymania, oraz o zjednanie sobie dobrego imie­
nia.

175. P . Jakież są. środki do zachowywania życia i zdro­
wia ?

O. Człowiek powinien być uważnym w swojem 
postępowaniu, starannie unikać wszelkiego niebezpie­
czeństwa, które może jego życiu zagrozić, lub zaszko­
dzić zdrowiu.

: 13T1 1015? p ip  HD D’ID* ^ 9 9
Postępowanie prawych zależy na unikaniu niebez­

pieczeństwa; kto uważny na swoję drogę, ten zacho­
wuje duszę swoję (Pr. 16, 17).

; mvn rap inoji npi rwi nnp
t v ;v : / t  • t  : t  ; •; ' t t  t  t  t

Mądry, gdy widzi niebezpieczeństwo, chroni się, 
a głupcy weń wstępują i cierpią (tamże 22, 3).

Do staranności o zachowywanie zdrowia należy 
umiarkowanie w jedzeniu i piciu i w zaspokojeniu 
wszelkich innych potrzeb:

: ippn ffptń itysj pDbb bak pnx
Sprawiedliwy jada tylko tyle, ażeby był syt, brzuch 

zaś złoczyńców sam sobie cierpienie powoduje (tamże 
13, 25).

Wszelki zbytek szkodliwym jest zdrowiu, a szcze­
gólniej w rzeczach przyjemnych dla zmysłów:

; inkpni ypatpn js tjjj bzx n&rcip 027
Gdy się tobie miód nadarzy, jedz tylko tyle, ile



możesz znosić; jeśli się nim przesycisz, to go zrzucisz 
(tamże 25, 16).

Szczególniej wystrzegać się należy zbytniego uży­
wania mocnych upajających napojów:

: m  nótan  wn D'jras rb ’13X 'ob ik  'ob
• ;  -  • ;  t  • *t  ;  • :  :  • :

: T]cęn lipob D'Kab ]«n by_ nnnypb
Któż ma bole? któż ma cierpienia? któż ma rany 

bezpotrzebnie? któż ma czerwone oczy? — Ci, którzy 
długo siedzą nad winem, którzy chodzą za wypróbowa­
niem napojów (Pr. 23, 28).

Przestrzeganie czystości ciała, ubrania i mieszka­
nia są koniecznemi warunkami do zachowania zdrowia:

s D'jsb Tpn rn' ny  b>32
• t  : I v t  :  :  • t  •

W  każdym czasie niechaj twoje ubranie będzie 
czyste (Kaz. 9, 8).

Wszelkie silniejsze wzruszenie umysłu, namiętne 
uniesienie, głęboki smutek i t. p. podkopują zdrowie 
i skracają życie człowieka. Starać się więc nam nale­
ży o zachowanie spokojności umysłu, duszy i serca:

: ty'3:n nx3j nrn nną 3tą” nnb 3b
Serce zadowolone powoduje czerstwość, ale duch 

posępny wysusza kości (Pr. 17, 22).

176. P. Co nam jest potrzebnem do zapewnienia so­
bie bytu i utrzymania ?

O. Najniezbędniejsze potrzeby bytu i utrzyma­
nia naszego są: pokarm, odzież i mieszkanie.

Jakób błagał:



: ty'iabb iJ3i bbxb onb b jop höj? n-rtb« n\T  nx 
: '3x ns3 bx pib̂ b 'npm;

Oby Bóg był zemną, oby mi dał chleb na pokarm, 
odzież do ubrania i abym szczęśliwie powrócił w dom 
mojego ojca (1 ks. M. 28, 20,21).

177. P . Czy człowiek powinien poprzestać na zaspo­
kojeniu samych tylko pierwszych potrzeb życia?

O. Po zaspokojeniu niezbędnych potrzeb życia, 
człowiek powinien jeszcze się starać o uzbieranie so­
bie mienia i dostatków. Te albowiem, dobrze użyte, 
służą nam jako środek do doskonalenia samych sie­
bie, a zarazem do wyświadczania dobrego naszym 
bliźnim. Mędrzec mówi:

: nntłty D’oan maj?
t  : r  • t w

Wieńcem dla mędrców jest ich majątek (Pr. 14, 24).
Sam Bóg, w nagrodę cnoty i bogobojności, obie­

cuje błogosławieństwo i obfitość w dobrach ziemskich:

: n jrm  pni? jin mx 11231 igty
P rzy  mnie (mądrości, bogobojności) jest bogactwo 

i cześć, rzadkie skarby i szczęście (tamże 8, 18).

: xbox D iT n h m  tsę ł3Qx b’ninb
Tym, którzy mnie miłują, Ja  posiadłość użyczę, 

ich skarby Ja  napełnię (tamże 8, 21).

178. P. Jakich mamy używać środków do zapewnie­
nia sobie bytu i dostatków?

O. Jako środki do osiągnienia i zachowywania 
bytu i dostatków powinniśmy uważać:



1° Pracowitość, t. j .  pilne zajmowanie się robo­
tą, którą sobie człowiek za zawód obrał:

: m  vb'Ą '3 b rbnyT boi?Tttfsj
Człowiek pilny, już dla siebie zapracował, zanim 

się usta domagają (Pr. 16, 26).

: TSSty.Ę D'xnn Tl ,TD1 C[3 nfety tł>>n

Dłoń opieszała czyni człowieka biednym, ale ręka 
pilnych wzbogaca (tamże 10, 4).

2° Porządek, który na tem zależy: aby przed 
rozpoczęciem jakiegokolwiekbądź dzieła, należycie je  
obmyśleć, stosowny plan ułożyć i bez koniecznej po­
trzeby od niego nie odstąpić. Nadto, ażeby każdemu 
zajęciu naznaczyć właściwy czas, każdej rzeczy—wła­
ściwe miejsce, a czynnościom taką wskazywać kolej i 
następstwo jednój po drugiej, jak  tego okoliczności i 
dobry bieg rzeczy wymagają:

: ?]n'3 rm i inx -\b rnba rnny_i; qnaxbp piną pn
Uporządkuj na zewnątrz twoje zajęcia, zachowuj 

ład na twojem polu, następnie, w budowie twojego do­
mu (tamże 24, 27).

: IDSt#? xba nSD3 < ’l
I  majątek niknie, dla braku porządku (tamże 13,23).
3° Dobrze zrozumiana oszczędność, która trzy­

ma środek między rozrzutnością i skąpstwem:

: ,i3T  t  by_ paipi. bano pn
Majątek zmniejsza się niepotrzebnemi wydatkami,



a kto w swej dłoni zbiera, ten go przysparza (Pr. 
13, 11).

: -pąty: nriłł nnpty 3jiN nono
K to się oddaje rozkoszom, wpadnie w niedostatek, 

kto lubi wino i oleje, ten nie będzie bogatym (tamże 
21, 17).
'b a i; jW  idn' xb ■»b’ibi 3H2 b3:b my Kip' tfb
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Nie będą nikczemnego nazywać wspaniałomyśl­
nym, a na skąpca nie powiedzą, że godzien szacunku,— 
albowiem skąpiec używa naczyń lichych, knuje podstę­
py, niszczy biednych kłamstwem i uciśnionym spra­
wiedliwości odmawia (Izaj. 32, 5, 7).

4° Sprawiedliwość, która na tern zależy, ażeby­
śmy w czynnościach naszych i w dążeniu do zbierania 
dostatków unikali i wystrzegali się wszystkiego, co 
się sprzeciwia wymaganiom religii, moralności i spokoj- 
ności sumienia:

: i i 3 ł D'p'ix rrffl ytłń n'33 " m sn
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Przekleństwo Boże jest w domu złoczyńcy, a mie­
szkanie sprawiedliwych On błogosławi (Pr. 3, 33).

•• nisyj pah m)3ri3) 31 pn pnY na
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W  domu sprawiedliwego jest wielki dostatek, w 
zbiorach złoczyńcy—utrapienie (tamże 15, 6).
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K to zbiera bogactwo drogą bezprawia, ten je  w 
połowie swego życia opuści i zostawi po sobie imię 
podłego (Jer. 17, 11).

179. P . Na czem zależy cześć i dobre imię?
O. Cześć i dobre imię na tem zależy, ażebyśmy 

się starali dobrem postępowaniem, czynami i mową na­
szą pozyskać dla siebie uznanie, miłość i szacunek go­
dnych, cnotliwych i rozsądnych ludzi:

: 31Q ?n arma spaa n  nafto inaa
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Wyborniejsze jes t dobre imię, niż wielki majątek; 
lepsze uznanie, niż srebro i złoto (P r. 22, 1).

Powinniśmy się wystrzegać splamienia imienia 
naszego niegodnym czynem lub postępkiem, lecz ow­
szem, dbać o to, ażeby ono i po śmierci naszćj w po­
szanowaniu było:

: 3pT D’ytih nah n m b  p*w
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Wspomnienie sprawiedliwego bywa błogosławio­
ne, ale imię złoczyńcy—zgnije (tamże 10, 7).

180. P. Jakież ma człowiek obowiązki względem du­
chowej swej istoty?

O. Głównym obowiązkiem człowieka względem 
moralnej swój istoty jest dążność do przyswojenia so­
bie czystej bogobojności, mądrości i cnoty. Trzy te 
święte krynice są nam przez Boga wskazane, jako 
źródła wszystkiego, co jest dobrem, pięknem i świę­
tem, a zjednoczone—zapewniają szczęście człowiekowi 
w doczesnem i wiecznem życiu:

: nip d*d Upp w ntni



Bojaźń Boga jes t źródłem życia, przez nią unika 
się sideł śmierci (P r. 14, 27).

: m a nsfpiso D'»n upo nan m m
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Nauka mędrca je s t źródłem życia, przez nią unika 
się sideł śmierci (tamże 13, 14).
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Na drodze cnoty jest życie, jój kolej prowadzi do 
nieśmiertelności (tamże 12, 28).

181. P. Co ty nazywasz: czystą bogobojnością ?
O. Czystą bogobojnością nazywam tę, która wy­

nika ze światłego pojmowania szczytnych przymiotów 
i świętój woli Boga, która jest następstwem mądro­
ści i oświaty:

tDfróty b p b  31B bpjy » n yr nępp n v f t Q
Następstwem mądrości jest bogobojnośó, a podług 

tój działać—najwyższy to rozum (Ps. 111, 10).
182. P. Czemuż bogobojnośó jest konieczną człowie­

kowi ?
O. Nic nie wywiera tak silnego wrażenia na 

człowieku, jak bojaźń; żadna przeto władza duszy nie 
jest tak stosowną do poskromienia namiętności w czło­
wieku, jak  bojaźń. Dla tego właśnie, tylko bojaźń 
przed Bogiem, czyli bogobojnośó jedynie może czło­
wieka skłonić do stronienia od złego i do wystrze­
gania się grzechów:

Salomon mówi:
: yp ud « mrą

Tylko w bojaźni Boga leży możność stronienia 
od złego (Pr. 16, 6).
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Nie uważaj się sam za mądrego, ale bój się Bo­
ga, a będziesz stronił od złego (Pr. 3, 7).

183. P . Jakąż wyższość ma czysta bogobojność?
O. Czysta bogobojność wskazuje człowiekowi 

drogę postępowania, tam, gdzie obowiązki zdają się 
walczyć, jedne przeciw drugim, jak  np. gdy idzie o 
ocalenie życia człowieka przez przestąpienie obrzędu 
religijnego, jak  przez zapalenie ognia w sobotę, i t. d. 

Psalmista mówi:

: im '' i i i 3  tiir  « tn* ttfwi nr 'o
t  ; * l v  v :  v  t ;  • t  v

Gdy człowiek boi się Boga, to On mu wskazu­
je  drogę, którą ma obrać (25, 12).

W  podobnój niezgodności obowiązków mamy się 
kierować tern głównem, przez światłych i pobożnych 
teologów wskazanem prawidłem, opartem na słowach 
Pisma Sw.

d ik .1 DpK i;f'8 wptin rwri 'ńpn onipt^i 
? o m  łm

A będziecie przestrzegać moich praw i przepisów, 
które człowiek ma wykonywać, aby przy nich żył (lecz 
nie w razie, gdyby przez nie życie utracił) (3 ks. M. 
18, 5).
184. P. Jak  określisz dążność do mądrości ?

O. Jest to staranność o oświecenie i doskona­
lenie naszego umysłu, przez skarbienie sobie nauki i 
umiejętności:

2 c]pop in o : n:ł3 rm p fn n p  oios np nppn n:j5



Przyswojenie sobie mądrości jest lepsze niż złoto, 
a przyswojenie wiedzy, lepsze aniżeli srebro (Przyp. 
16, 16).

Im więcój człowiek posiada wiadomości i nauki, 
tem czystszą będzie jego bogobojnośó, tem jaśniój poj­
mować będzie istotę Boga, Jego przymioty i Jego 
wolę:

nery V?n m : njuęfr Tjąb neg nô nb sfęsrb 
$ KYDPi D'rt'p« njrn.«

Jeśli twoje ucho uważnem będzie na mądrość, two­
je  serce skłonnem do przyjmowania wiedzy; wówczas 
pojmiesz bojaźń Wiekuistego, wówczas dojdziesz po­
znawania Boga (tamże 2, 3, 5).

Mądrość i oświata dają nam jasne pojęcie o tem, 
co właściwie stanowi nasze dobro; ostrzegają nas, abyśmy 
się nie dali omamić pozorną pomyślnością, o którój 
Izajasz mówi:

jn 3iD yii anpxn *in 
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Biada tym, którzy mianują złe dobrem a dobre 
złem, którzy biorą ciemnotę za światło a światło za 
ciemnotę, uważają gorycz za słodycz a słodycz za 
gorycz (5, 20).

Mądrość i oświata czynią nas uważnymi na nasze 
postępowanie, na naszą mowę, na wyjawienie naszego 
sądu o ludziach i rzeczach:

5 nsTwn mon 7\'by ibtfn nera
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Przezorność czuwać będzie nad tobą, pojętność bę­
dzie cię strzegła (Przyp. 2, 11).

Serce sprawiedliwego rozmyśla pierwej, zanim prze­
mawia, ale usta złoczyńców gadają złośliwości (tamże

Kto wydaje sąd o złoczyńcy, że jest sprawiedli­
wym, i kto prawego człowieka osądzi złoczyńcą, — 
ohydą Bogu są obaj (tamże 17, 15).

Mądrość i oświata prowadzą nas do zastanowie­
nia się nad samym sobą, do poznawania własnej war­
tości, naszych sił fizycznych i moralnych, do ocenienia 
naszych wad i cnót, a tym sposobem dają nam moż­
ność stawania się coraz lepszymi i cnotliwszymi:

Mądrość człowieka uczy go oceniać swoje postę­
powanie; zaś niedorzecznością głupców jest omamienie 
samych siebie (tamże 14, 8).
185. P. Jak  ty pojmujesz cnotę?

O. Cnota jest to zamiłowanie i chęć wykony­
wania tego, co człowiek znajduje dobrem, pięknem, 
Szczytnem, co jest zgodnem z wolą Boga, z moralnością 
i z własnem naszem sumieniem; oraz pogardzanie tem 
wszystkiem, co się tym wskazówkom dobrego sprzeci­
wia. Cnota taka jest następstwem i wynikiem mądro­
ści. Tak Mędrzec naucza:

: nijn irą: n y v i  nnyb narr pns 3.b
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Wówczas dopiero będziesz pojmował cnotę, spra­
wiedliwość i prawość, wszelką kolej dobrego, gdy 
wejdzie mądrość w twe serce i umiejętność stanie się 
miłą twojej duszy (Pr. 2, 9, 10).

186. P. Jakie są warunki cnoty?
O. Cnota powinna być czystą, niekłamaną, nie­

pozorną; czyli powinniśmy wykonywać dobre, nie dla 
pozyskania chwały, lub dla innych widoków osobistych, 
ale z zamiłowania dobrego:

: rpribx D'nbs js t>j?_ y tń  w tym  piY m pK
Miłujesz cnotę i nienawidzisz złośliwości, przeto 

też ciebie Pan, Bóg twój, namaścił (tamże 45, 8).
Cnota powinna być stałą, t. j. mamy jej nie odstę­

pować dla jakichkolwiekbądź pobudek, ale w każdem 
położeniu życia, tak w szczęściu, jak iw  niedoli, być 
jój wiernymi:

! qqn K'n '3 jttjh s|in  bx id)Q3 pmn
Trzymaj się stale obyczajności, nie odstępuj jój, 

zachowaj ją , gdyż ona stanowi twoje życie (tamże 4,13).

: w y n  qnpsm  'b ns Q'i?f i  unj
Lubo złoczyńcy nastawiali na mnie sidła, jam je­

dnak twoich praw nie odstąpił (Ps. 119, 110).
187. P. Jakie mamy środki do przyswojenia sobie 

bogobojności, mądrości i cnoty ?
O. Powinniśmy bezustannie o tern pamiętać, że 

postępujemy zawsze przed Bogiem, czyli że Bóg widzi 
nasze postępowanie, że zważa na naszą mowę, że prze­
nika myśli nasze. To przekonanie wzmocni nas w do-



brem, oddali od złego i będzie dla nas bodźcem do bezu­
stannego doskonalenia się. Do Abrahama rzekł Bóg:

: D 'cn r r m  p s b  t f e m n• t ••: v -T :
Postępuj przedemną, a będziesz doskonałym (1 ks. 

M. 17, 1).
W  dążności naszej do przyswojenia sobie bogoboj- 

ności, mądrości i cnoty, powinniśmy wrolę naszą podda­
wać władzy rozumu i woli Boga:

: mpn k ti* njyn 3)3 n m n p  mai
Bozmaite są myśli w sercu człowieka, ale rada Bo­

ża, ta powinna się ostać (P r. 19, 21).
m r  d \ s b i  b n p a  b s i r n  T i n o  n y m  d i n
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Człowiek, zbaczający z drogi rozumu, do zgrai pod­
ziemnych się zalicza (tamże 21, 16).

Jak  naukę i wiedzę przyjmujemy od ludzi, tak ró­
wnież przejmujemy się sposobem myślenia i skłonnościa­
mi tych, z którymi przestawamy:

: injn pa irr tm  in; bn.53 bna
Jak żelazo o żelazo się ostrzy, tak człowiek na­

biera swojój ogłady od ludzi (tamże 27, 17).
Dla tego powinniśmy pilnie unikać złych towa­

rzystw:
: D'in tivq nty'Kpi ton ^  nym rnto
Nie postępuj koleją złoczyńców i nie wstępuj na 

drogę ludzi złych (tamże 4, 14).
: mppi vriims c£ npi )s

Ażebyś się nie nauczył jego postępowania, gdyż 
przygotowałbyś sidło na twoją duszę (tamże 22, 25).



Natomiast, usilnie mamy się starać o obcowanie 
z ludźmi bogobojnymi, światłymi i cnotliwymi:

5 3 Ö T  D 'b 'D 3  n j ń ]  D 3 IT  D 'D p n  f lK  7 ]b ln
Kto chodzi z mędrcami, staje się sam mądrym, 

a kto przestaje z głupcami, ten zginie (Pr. 13, 20).
•• rtn Q'DDn :npa D'»n nnam nyots* im
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Ucho, które zważa na przestrogi życia, niechaj 
wpośród mędrców przebywa (tamże 15, 31).
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